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— Jutro przypada Śgo Marcina Biskupa, pod któ- ] 
rego wezwaniem istnieje jeden z najstarożytniej szych 
kościołów w naszem mieście, przy ulicy Piwnej. 
W przyszłą więc niedzielę, to jest dnia 15go 1). m., 
w kościele pomienionym, na cześć tego Świętego, od­
prawiać się będzie nabożeństwo odpustowe.

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej uchwały Ko­

mitetu do spraw Królestwa Polskiego z dnia lOgo 
września 1868 roku, Komitet Urządzający, na przed­
stawienie Członka Zawiadującego czynnościami Ko­
mitetu, postanowił i stanowi:

1) Moc obowiązująca Najwyższego Rozkazu z dnia 
22 września 1866 roku, wyrażonego w postanowie­
niu Komitetu Urządzającego z dnia 8 (20) paździer­
nika tegoż roku, o porządku wypłaty wynagrodzenia 
likwidacyjnego z ordynacji hrabiego Zamojskiego, roz­
ciąga się do ordynacji hrabiego Wielopolskiego; i

2) Wykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Kommissję Centralną Spraw Włościańskich i Li­
kwidacyjną, tudzież na Prezesa Banku Polskiego.

Działo się w Warszawie na 268 posiedzeniu dnia 
4 (16) Października 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) lir. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Solowjew.

(Dz. War.)

— Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, 
z dnia 21go października 1868 r.—Zważywszy: źc ga­
zeta Moskwa, pomimo dwukrotnego wstrzymania jej 
wydawnictwa i pomimo danych jej następnie dwóch 
nowych ostrzeżeń, nie przestaje trzymać się poprze­
dniego, ostrego i nadzwyczaj nieumiarkowanego kie­
runku, który prowadzi niezbędnie do obudzania nie­
nawiści pomiędzy plemionami i do rozdrażnienia prze­
ciw czynnościom władz rządowych (artykuły wstępne 
w NNr 128, 136,141,154,155, oraz artykuły działu 
prowincjonalnego w NNr 114 i 134), i że takie nieu­

stanne nadużywanie mowy wyrażonej za pomocą 
druku, z powodu szkodliwych ztąd następstw, nie mo­
że być cierpiane,—Minister spraw wewnętrznych, na 
zasadzie p. II Najwyższego ukazu z 6go kwietnia 
1865 roku i art. 29 rozdz. II Najwyżej zatwierdzo­
nego w tymże dniu zdania rady państwa, oraz zgo­
dnie z opinją rady zarządu głównego spraw prasso- 
wych, postanowił: dać trzecie ostrzeżenie gazecie Mo­
skwa, w osobie redaktora wydawcy, radcy dworu 
Aksakowa, i wstrzymać to wydawnictwo na sześć 
miesięcy. (Dz. War.)

— Kommissja Rządowa Sprawiedliwości podaje do 
publicznej wiadomości, że Komitet Urządzający w Kró­
lestwie Polskiem, postanowieniem z dnia 31 sierpnia 
(12 września) r. b. na 264 posiedzeniu zapadłem, 
darowiznę summy rs. 1,500, na fundusz wieczysty dla 
kościoła parafijalnego w Makowie, powiecie pułtu­
skim, aktem urzędowym z dnia 11 (23) maja 1863 r. 
przez Alojzego Sandbang, uczynioną, w myśl art. 910 
K. C., z zachowaniem praw osób trzecich i pod wa­
runkami w akcie darowizny wyrażonemi, zatwierdził.

(Dz. War.)

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej.

Podaje do powszechnej wiadomości, że od włącznie 
dnia 3/15 b. m., trzy pociągi osobowe, tygodniowo, 
mianowicie: w niedzielę, wtorki i piątki, knrsowae za­
czną między Aleksandrowem i Ciechocinkiem.

Każdy z tych pociągów, v. ychodzić będzie z Ciecho­
cinka o godzinie 8-ej z rana, a po połączeniu się z po­
ciągiem idącym z Aleksandrowa, przybędzie do W ar­
szawy o godzinie 3-ej po południu.

W odwrotnym kierunku, czyli z Aleksandrowa do 
Ciechocinka, wychodzić będzie w też same dni o go­
dzinie 8-ej wieczorem, to jest po nadejściu pociągu, 
wyprawianego z Warszawy codziennie o godzinie 1-e j 
minut 33 po południu. Zaprowadzające się jak wyżej 
pociągi między Aleksandrowem a Ciechocinkiem, skła­
dać się będą tylko z powozów II, III i IV klassy.

Warszawa, dnia 22 Października (3  Listopada) 
1868 r. — 7680—

— Nj. Kto nie uląkłszy się szkaradnej słoty, nie 
polenił się przyjść wczoraj do Resursy Obywatelskiej, 
ten pewno nie żałował swojej fatygi i spędził parę 
godzin prawdziwie przyjemnie, zapomniawszy o wszel-



kich słotach, kłopotach i ludzkich utrapieniach. Bo 
też to i miło podczas takiej niepogody siedzieć sobie 
wygodnie w ciepłej i dobrze oświeconej sali i choć 
na krótki czas zapomnieć o tem, że' w tej samej 
chwili mnóstwo innych ludzi klapie po błocie i moknie 
na ciemnych ulicach.

—  Ba!— odpowiedzą mi na to,—taką wygodę każdv 
i w domu u siebie znaleźć potrafi. 5 3

Zgoda, ale nie znajdzie tego, co było właśnie ce­
lem wczorajszego zebrania. Porządny lokal i rzesi 
ste gazowe oświetlenie, były tylko dodatkiem uspo­
sabiającym do należytego otrzymywania wrażeń du­
chowych.

. ? óvvnie Jest njewątpliwem oddziaływanie naszego 
cielesnego usposobienia na umysł, jak nawzajem wpływ 
nastroju duchowego na organizm cielesny 

Założę się z wami, kochani czytelnicy' źe najza- 
palenszy wielbiciel muzyki nie zdołałby się zachwy- 

, cac chocby pieniem samych Cherubów, gdyby mu wy­
padło ich słuchać, stojąc po kostki w błocie, lub 
szczękając od zimna zębami.

Ale takem się rozgadał " o rzeczach dodatkowych, 
żem jeszcze do głównej nie przystąpił. Ale to już, 
widać taka moja natura. Właściwieby wypadało 
udrapowawszy się, że tak powiemy, w wytarte kom- 
munały, powkładać z gracją wszystkim wieńce lauro­
we, wymienić ilość przywoływań i basta.

Zyskałbym może wtedy miano „traktującego z  ca­
łą  godnością'-'’ przedmiot, o którym mówić zamie­
rzam.

Wartoby o tem pomyśleć.
Ale nim co będzie, przystąpmy do rzeczy.

*
Wczorajszy wieczór muzykalny w Resursie Obywa­

telskiej uraczył nas muzyką właśnie taką, jakiej od- 
dawnaśmy pragnęli i jakiej rozpowszechnienia u nas 
najgoręcejbyśmy życzyli.

Jeżeli to jest prawdą, że każda rzecz nowa jest wy­
nikiem potrzeb społeczeństwa, to cieszyćby się należa­
ło, że społeczeństwo nasze na tę drogę wstępuje i 
przenosi pokarm posilny nad piankowe popisy indy­
widualne. Prawie równoczesne uorganizowanie się 
koncertów symfonicznych i tych, których szereg wczo­
raj się rozpoczął, zdaje się świadczyć wymownie o tej 
pożądanej zmianie w smaku naszej publiczności.

Oby tylko ta sama publiczność zechciała poprzeć 
zacne trudy i usiłowania artystów, a tem samem przy­
czynić się do podniesienia u nas sztuki.

Koncert się ropoczął kwintetem (B twarde) Men­
delssohna Bartholdy. Ze czterech części ten piękny 
kwintet składających, dwie środkowe najwięcej są zaj­
mujące.

Zwykle kompozytorowie swe błyskotliwe dowcipy 
w „Allegro14 wkładają. Tu zaś przeciwnie,— Mendels­
sohn je w „Andante sclierzando44 umieścił. Wygląda 
to tak, jak gdyby poważny flegmatyk strzelał racami 
dowcipu, u nas to nazywają: „z cicha pęk44.

Śliczny to sprawia efekt i jest bardzo oryginal- 
nem.

„Adagio44 tak jest rzewnem i wzniosłem, że się go 
nasłuchać niepodobna.

„Adagio4 Mozarta przez kwintet smyczkowy z tłu­
mikami odegrane, chociaż bardzo piękne, wiele je- 
dnak straciło na tem, że było oderwanem od całości, 
tłumiki są środkiem, który tylko przez kontrast

właściwy efekt wywiera. Tu zaś kontrastu być nie 
mogło, bo ustęp od całości był oderwanym.

Ale największą osobliwością na koncercie były kwar­
tety wokalne.

Rodzaj ten muzyki tak zagranicą rozpowszechniony, 
u nas jest prawie nowością. Bo chociaż niekiedy, za 
sprawą tegoż samego pana Studzińskiego, podobne 
kwartety na estradzie się ukazywały, to było tak rzad­
ko i tak dawno, że publiczność już o tem i zapo­
mnieć mogła. 1

A pan Studziński, wielkie u nas na tem polu poło­
żył zasługi, gdyż wytrwale, gorliwie, a umiejętnie ten 
rodzaj muzyki uprawia.

Wszystkie też wczoraj wykonane kwartety wokalne, 
ogolme baidzo się podobały, zacząwszy od Śpiewu

wyeh“ I'homasa! * Me?erb" ra’ “  *  % » ” mySli-
Wszystkie bardzo starannie były wykonane, miano­

wicie owo czule serenadowe „Pożegnanie44 Abta.
, f ł!f w.ątpimy iż przy częstszem występowaniu, kwar­
tet ten jeszcze bardziej się wydoskonali
D r z v ! z 3 n W ma wczorajszego koncertu, wiele się 
stytutu Muzycznego nJ oszewiczówny, uczenicy In-

Dienrezemu n n S knieniu 1 żenowaniu się, właściwych
wiczównn 7J o  iZnemu wystąpieniu, panna Jarosze-
intencii komnn ' i  me tylko Sł§bokiem pojęciem
nem c ie n io w i  ra’ -Z 1 uraieJ§tnem> a niekłama-nem cieniowaniem uczucia. Pod tym wzdedem tak
wytm wnaa^f21̂ 1̂  Cho1pina wykonała, że niejedna straw na artystka pozazdrościć by jej mogła.

ś‘ p- Marcina Świa,msinego  obywatela m. Radoma, odbędzie sie Wn 
tywa żałobna w kościele Sgo Anton ego, przy u Ł  Se

WXZX 8ej r 0; “ >4} w »ie" b e SS ozon y  syirzmarłego^Przyjactótj znajomych, z,.

„ w rocznicę .<miorc

wo& polfkicf“ S S  G'’'ardji 6
Wety-™ z,S o gofe'lOtoj" na'
ja c o ł i Znajomych zmarłego, zaprasza się '

-  Jutro, to jest we~4v i i • (16’875')
dżinie lOej rano, odbędzie s e ’w k il  “ f  b' ^  ? g
Przemienienia Pańskiego p L n k f f f  JaS
bna wotywa, za dusze I n W  ■ • 7 Miodowej, żał.
łowskich 7 firi R-'Wojciecha i Gustawa Wlows mm. — 7 661__(16j867 .

gistratu miasta Warszawy dł Ż°™  ? a'vlbka M
trzona ŚŚ. Sakramentami ’ u l  gią? S-ab°nC1’ opi nrzeżywszy lat W l  i  ’ wczoraj zakończyła życi
iutlo o aodzinip wo żałobne odbędzie s
stąpi we czwartek n ln?j .^prow adzen ie zwłok m
S a  ŚtefA nny m -lg° r inie 3e-> po południa- 2 k( J ny piz> ubcy  Krak.-Przedmieście.

latToMpoJcteżtóch^f dh Kowalem,tai przeżyws2
I v e i e W  h cierpieniach, zakończył
życie w d. J b. m. Pozostałe dzieci i wnuki zanra/zs 
ją Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na m o w  
dzeme zwłok, z kościoła Stej Anny Matki N M P n 
Krak:-Przedm:, jutro (we S r o S o S i e j  po poR 
dniu, na cmentarz powązkowski odbyć się miyące.

7681— (16,855)



— Jadwiga z Pomianowskich Rolbiecka, obywatelka 
ziemska, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. 
Sakramentami, przeniosła się do wieczności w d. 7-m 
b. m., przeżywszy lat 30. Pozostały mąż, matka, bra­
cia, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w d. 11 b. m. o, godzinie 2-giej 
po południu z kościoła parafialnego Ś-go Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz powązkowski, 
odbyć się mające, oraz na nabożeństwo żałobne w dniu 
13-m b. m., to jest w piątek o godzinie 10-ej z rana, 
w kościele parafjalnym Nawiedzenia Matki Boskiej, 
Przy ulicy Leszno. —7685—(16823)

— W tych dniach, rozstał się z tym światem w Kra­
kowie, Karol Otwinowski, towarzysz sztuki drukar­
skiej, w drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Onegdaj o godzinie 4ej po południu, w kościele 
ewangelicko-reformowanym przy ulicy Leszno, Jks. 
kuper-Intendent Spleszyński, pobłogosławił związek 
*iałżeński, p. Aleksandra Stejmnana, kupca tutejsze­
go, z panną Joanną Druzbabel.

— Onegdaj o godzinie 6% po południu, w ko­
ściele parafijalnym Panny Marji, na Nowem-Mieście, 
Jks. Walichnowski, wikarjusz miejscowy, pobłogosła­
wią! związek małżeński, pana .Józefa Cenlkowskiego, 
obywatela, z panną Antoniną Swięcką. Amatorowie 
pod dyrekcją p. Pawlewskiego, wykonali „Veni Crea­
tor44 Sandmana i marsz Małgockiego. Na organie 
akompanjował p. Józef Jarecki (ojciec).

.. We wczorajszym Kurjerze Warszawskim, z oka­
zji przedstawionej w Sobotę zeszłą opery „Cćrulik 
Sewilski,11 wspomniano, iż do takiegoż libretta oprócz 
Rossiniego, napisał także muzykę Paisiello. Nadmie­
niono dalej, iż w r. 1809 wykonano kilkakroć w War­
szawie, jedną z oper wyrażonego wyżej kompozytora 
t- j. Fraskatankę, i nakoniec zrobioną została uwaga, 
że wykonanie utworu tego nie musiało być świetnem' 
teatr bowiem ówczesny rozporządzał nader małemi 
Środkami. Winniśmy szczegóły te wyjaśnić. Oper 
Paissiela przedstawiono na scenie warszawskiej 6, 
a mianowicie: Sługa panią (1780 r.), Fraskatanka.' (dnia 
13 Lipca 1782 a nie 1809 r.); Filozofowie wrzekomi 
(t. j. nieznani, 1790 r.), król Teodor (1799), wszyst­
kie tłómaczył Wojciech Bogusławski; dalej przedsta­
wiono operę „Wieśniaczka dowcipna,, (1804 r. tł. Osiń­
ski) i „Nina" (tł. Pękalski w r. 1809). Wystawienie 
t raskatanki jak na ową epokę t. j. przed 86ma laty 
eyło świetne; ślad tego mamy w dziejach teatru Bo­
gusławskiego. Pisze on, iż śpiewacy przejezdni wło­
scy dali w r. 1782 w Warszawie trzy opery, wtedy 
uąjnowsze, a między temi i Fraskatankę. Opera ta 
Wielce się podobała, umyślił przeto przyswoić rodzin- 
Uej mowie dzieło pomienione. Szczęściem (słowa Bo­
gusławskiego), dla ówczesnych polskich śpiewaczek, 
niewielka zachodziła trudność w zastąpieniu włoskich 
a tenorzyści nasi nierównie lepszą mimiką słabość 
głosów swoich nagrodzić mogli. Bolę zaś buffo cari- 
cato (Fabrycego) sam grał Bogusławski. Wyuczył 
opery doskonale kapelmistrz Gaetano. „Nie przystoi 
mi (kończy Bogusławski), opisywać wrażenia, jakie ta 
opera sprawiła. Żyją jeszcze osoby pamiętające ten 
pierwszy tryumf,“ i t. d. Fraskatanka na scenie war­
szawskiej nie kilkakroć, ale 62 razy graną była z wiel- 
kiem powodzeniem. Stanowiła ona pierwszy przy­

kład wystawienia w polskim języku opery z wielkiemi 
arjami i finałami.

— Z dalszego ciągu statystyki fabryk tutejszych 
za r. 1867, pomieszczanej obecnie w Gazecie Handlo- 
(llowej dowiadujemy się, że zakłady przerabiające pło­
dy zwierzęce to jest garbarnie, białoskórnie, fabryki 
świec stearynowych, woskowych, łojowych i mydła, 
oraz wyrobów sitąrskich, włosiennic, kleju i sera wy­
produkowały w roku zeszłym płodów ogólnej warto­
ści za 3 miljony rsr. Większość atoli owej summy, 
przypada na wyroby garbarskie, świece stearynowe, 
łojowe, oraz mydła. Ogólna produkcja zakładów prze­
rabiających płody kruszczowe i ziemne wynosiła rsr. 
6,000,000. Rezultat ten, względnie do potrzeb jakie 
kraj nasz rolniczy objawia jest nader małym. A przy­
czyną główną niemożności rozwinięcia się tego rodza­
ju przemysłu, naszem zdaniem jest nietyle brak kapi­
tału, ale brak odwagi do fabrycznych przedsiębierstw. 
Co do ugrupowania się fabryk w kraju, Gazeta Han­
dlowa objaśnia, że fabryki wyrobów wełnianych i ba­
wełnianych, utrzymują się szczególniej w gubernji 
petrokowskiej, a w części i warszawskiej, oraz ka­
liskiej. Przemysł znów cukrowniczy najsilniej jest 
rozwiniętym w gubernji warszawskiej. Zakłady zaś 
przerabiające inne płody roślinne, rozsiane są po 
wszystkich okolicach kraju.

— Komedja V. Sardou „Nasi najserdeczniejsi,“ wy­
brana na benefis dla pani Modrzejewskiej, przedsta­
wioną będzie, w początkach przyszłego tygodnia.

— W izbie felczerskiej pana Kleszczyńskiego, na 
Podwalu, zaprowadzoną jest nowość, która przez 
wzgląd na wygodę i bezpieczeństwo bród golonych, 
powinnaby i po innych razurach być zaprowadzoną. 
Są to ruchome, na sztycach żelaznych, osadzone z tyłu 
krzeseł poduszeczki aksamitem i włosiem wysłane. 
Gość siadając do golenia, opiera głowę, tak, jak to 
bywa przy fotografowaniu, i głowa jego staje się nie­
ruchomą, przez co i broda na szwank nie tak łatwo 
się naraża.

— Z powodu dwukrotnej wzmianki w „Kurjerze 
Warszawskim41 o ekscentrycznem wyklejeniu pokojów, 
przypominamy sobie, że przed kilkunastu laty w han­
dlu pana Mioduszewskiego, przy ulicy Rymarskiej, 
jeden z pokojów gościnnych wyklejony był scenami 
humorystycznemi, wychodzących wówczas illustracji 
francuzkich: „Journal pour rire44 i „Journal amusant44. 
Wesołe te sceny, skutecznie na apetyt gości oddzia­
ływały.

—- Matejko pracuje bez wytchnienia nad nowym 
wielkim obrazem historycznym. Gryglewski ukończył 
wnętrze najdawniejszego z kościołów krakowskich Śgo 
Idziego, które w tych dniach ma wysłać do Warszawy. 
Wielki jego obraz przedstawiający katedrę krakowską 
zewnątrz, przybył w tych dniach z wystawy drezdeń­
skiej, gdzie chlubne uzyskał odznaczenie. Brandt bawi 
chwilowo w Krakowie. Kotsis powrócił niedawno 
z wycieczki w góry, gdzie zbierał materjały do rodza­
jowych obrazów. Wyszedł tu przedruk „Wieczorów 
w Ojcowie44, z drzeworytami, rysunku Walerego Elia­
sza. Artysta nasz Izydor Jabłoński, wybiera się 
w krotce do Warszawy, gdzie otrzymał zaproszenie do 
ozdobienia freskami jednej ze świątyń tamtejszych. 
W ogóle artyści tutejsi zajęci są pracą, gdyż za parę 
miesięcy nastąpi doroczne otwarcie wystawy sztuk 
ńęknych.



_  S p ra w o z d a n ie  z e s z ło  - ty g o d n io w e  G ie łd y  IVarsza.v>- 
sk ie j .  R u c h  w p a p ie ra c h  p u b licznych  m nie jszy  znow u był  
w ub ieg ły m  a n iż e li  w ty g o d n iu  p oprzedn im . L is ty  za s taw n e  
k u p o w an o  z  ró ż n e m  pow odzen iem , zaw sze je d u a k ż e  w ięcej

. •  >ł>»rr!ai o n ri5 oip i lł in łn  v a  Itnro l i .

79 lj n a  7 9 %  7 9 ’/ ł h  L is ty  lik w id acy jn e  m ało  by ły  o f ia ro ­
w an e , n ie  p rzy b y w a  ich  p raw ie  n ic  z p ierw szej r ę k i , a  że 
b lisk o ść  te rm in u  lo sow an ia  i k u p o n u  sp ek u lac ję  z a o s trz a , 
p rz e to  n ic  d z iw n e g o , że  s ię  k u rs  ich p o d n ió sł o % , %°j0 
(z 67% , 07%  n a  68%, «8). — P ięc io p ro cen to w y ch  bile tów
C e sa rs tw a  n a  p o c z ą tk u  ty g o d n ia  poszukiw ano  i p łacono  po 
zn a c z n ie  w yższych a n iż e li p e te rsb u rg sk ie , k u rsa c h , w k o ńcu  
z a ś  p o z o s ta ły  o fia ro w an e ; m eta lików  cz te ro p ro cen to w y ch  d a ­
re m n ie  p ra w ie  p o sz u k iw an o , bo b a rd z e  m a łe  ty lk o  sum m y 
z ja w iły  się  do tra n z a k c ji , chociaż  j e  w ysokim  k u rsem  o p ła ­
c a n o .— P re m jo w a  p o ży czk a  c iąg le  u  n a s  rz a d k a , k u rsa  je j  
z r e s z tą  ta k  w  B e rlin ie  j a k  w P e te rsb u rg u  ta k  są  w ysokie , że  
tru d n o  p o trz e b n e  sum m y sprow adzić . O prócz  w iększej su m ­
m y p ierw sze j em isji n a  p ó źn ie jszą  dostaw ę po b a rd z o  w yso­
k im  k u rs ie  (137% ) sp rz e d a n e j, po jaw iły  się ty lk o  m a łe  kw o­
ty , k tó r e  zaw sze ch ę tn y ch  z n a la z ły  nabyw ców  po p o d w y ż­
szonym  od  zeszło tygodniow ego  k u rsu  o % , % % .— Z  ak c ji 
k o le i że lazn y c h  zak u p io n o  b ydgosk ie  w m nie jsze j je d n a k ż e  
ilo śc i a n iż e li  ty g o d n ia  pop rzed n ieg o , sz tu k  z ca łkow itym  
n ie n a ru sz o n y m  ta lo n em  dyw idendow ym  ju ż  p rz e s ta n o  p o sz u ­
k iw ać; ró ż n ic a  k u rso w a pom iędzy  p ięc io se tu em i i s to ru b lo -  
w em i sz tu k am i je d n a k ż e  jeszcze  się zachow uje , k u r s  ogólny 
z a ś  o b n iż y ł się o % , % % , T e re sp o lsk ie  ak c je  p łaco n o  o %  
% %  w yżej n ad  k u rs  ty g o d n ia  p o p rzed n ieg o , m ało  ich .je­
d n a k ż e  d o sta rczo n o , kw oty zaś p o jaw ia jące  się  zaw sze  c h ę t ­
ny ch  zn a jd u ją  nabyw ców . O ak c je  w arsza w sk e -w ied en sk ie , 
an i d aw n ie jsze  an i p ie rw sze ń stw a , n ik t  u  n as n a  g ie łd z ie  się 
n ie  d o p y tu je , te  o s ta tn ie  u n as w cale n aw e t [nie są  jeszcze 
zn an e . , %  H  )

— S p ra w o zd a n ie  ze s z ło ly g o d n io u je  o z b o z u i  p ro d u k ta c o .  
P sze n ic a . D ow ozy by ły  ś re d n ie , a  sp rzed a ż  do  C e sa rs tw a  
m ała . O gólną podw yżkę cen  w tyg o d n iu  zeszłym  p rzy jąć  
m o żn a  ó 15— 22 kop. P ła c o n o  za  d o b rą  w yborow ą 7 rs. 20 
k o p ,; za  d o b rą  6 rs. go k o p .— 6 r3. 90 kop ., z a  ś re d n ią  6 
r s .— g rg, 50 kop-, za  p o śle d n ią  5 rs. 62 k o p  — 6 rs . Z y lo .  
D ow ozy ta k ż e  by ły  ś re d n ie , a  k u p u jący ch  d la  C e sa rs tw a  
m ało . W ciągu o s ta tn ic h  k ilk u  d n i, z pow odu w ia tru  b e z ­
u s ta n n ie  p raw ie  u  n a s  p an u jąceg o , m ły n a rz e  znaczne zak u p y  
poczy n ili i d la  tego  ceoy  o 22 ko p . się p o d n io sły . P łaco n o  
5  rs . 5 5 k. Ję c zm ie ń .  P ra w ie  n ic  w ty g o d n iu  u p łyn ionym  
n ie  dow ieziono, lecz  pon iew aż n a  sk ła d a c h  zn a jd u je  się 
dość  w ie lka  ilość  ję c z m ie n ia , a  k u p u jący ch  j e s t  m ato , ceny 
się n ie  podn io sły . P łaco n o  4 rs. 50 kop . do 4 rs: 8 7 %  k. 
O w ies. Z pow odu w iększych  dow ozów , cen y  o 15— 20 kop. 
się obn iży ły . P łaco n o  2 rs . 85 k .— 3 r s . - G r o c h  polny 5 rs. 
40 k .— 6 r s .— O ko w ita . D la  Złych d ró g  w o s ta tn ic h  d n iach
dow ozy okow ity  by ły  m n ie jsze  i z te j p rzyczy n y  ceny  o 

r  ,  ■ ____ n i . _________________________ _ I -t! e t j .  k . —

jedyny środek zaradczy przeciw tej silnej truciźnie, 
z którą, pracujący w zakładach fotograficznych dziś 
tak łatwo spotkać się może.

— Wczoraj pomiędzy godziną 11 a 12tą wieczór, 
na ulicy Gnojnej, w sklepie towarów bławatnych wy­
buchł ogień, jak się domyślać należy z nieostrożno­
ści. Po przybyciu jednak straży ogniowej,, ogień przy­
tłumiono wkrótkim czasie, straty są znaczne, bo do 
9,000 rs. dochodzą.

— D. 7 b. m., Ustin Kuryłow, żołnierz Keksholm- 
skiego Cesarza Austrjackiego pułku grenadjerów, pra­
cujący przy restauracji pałacn Prymasowskiego, przez

1 %  2 k . n a  g a rn c u  się  podn iosły . P łaco n o  1 rs . 6 ' / 2
!  r s .  9  k .— C u k ie r . U sposob ien ie  w tym  p ro d u k c ie  j e s t  c i ą ­
g le  p rzy  o b n iżen iu , a  o b ro ty  są  b a rd z o  o g ran iczone. Ceny 
po n iże j n o to w an e  o d n o sz ą  się  do sp rz e d a ż y  cząs tk o w ej, o 
tra n z a k c ja c h  w ięk szy ch  n ic  n ie  s ły c h ać . P łaco n o : za  H e rm a ­
nów  rs . 4  k , 20; z a  O strów , G uzów , S a n n ik i, Ł yszk o w ice  i 
O ryszew  po rs. 4 k. l 2 1/ 6; za  M ajerhoff, W nlent-ynów  i D o ­
b rz e lin  po r s  4 k. a; za  E lź b ie tó w , K o n s ta n c ję  i L eonów  
po rs . 4 ; z a  R y tw ian y  i L eśm ie rz  po rs . 3 k. 90; za  Ł u k ó w  
rs . 3 k . 65,— Z a  m ączk ę  w k a w a ła c h  po rs . 3 k. 3 0 — 3 rs. 
k. 45, m ie loną  po  rs . 3 k. 30 za  k a m ie ń  24 fun t. N a d c h o d z ą ­
ce t r a n s p o r ta  now ej lta m p a n ji p rzy  n iew y cze rp an iu  daw nych 
zapasów , w y w iera ją  n a c isk  n a  ceny. (G. H .)

— Przed kilku dniami w Krakowie, dziecię dwule­
tnie wypadło z okna drugiego piętra wprost na flizy 
chodnika i byłoby niezawodnie śmierć znalazło, gdyby 
stojący przed bramą robotnik nie chwycił go w ra­
miona, a tak nietylko się nie zraniło, ale najmniejszego 
nawet nie doznało wstrząśnienia. W innem miejscu 
znów dziecię półtoraroczne napiło się roztworu kamie­
nia piekielnego (1 część saletranu srebra na 4 części 
wody) spieszne podanie rozczynu soli kuchennej ocaliło 
mu życie. Zwracamy uwagę czytelników, że to jest

nieostrożność uciął toporem znajdującemu się tamże
również na robocie żołnierzowi tegoż pułku, Konstan­
temu Panin, dwa palce u ręki i część trzeciego. Pa­
nin odesłany został na kurację do szpitala wojennego 
Aleksandrowskiego. (G. P.)

— P-Tomasz Le Brun, autor kilku komedji dru­
kiem ogłoszonych, napisał nową komedję w 3-ch ak­
tach, wierszem, p. n. „Alina, i Laura1*.

.— W zakładzie fotograficznym pp. Klocha i Dutkie­
wicza zdjęta została fotografja artystki teatru krako­
wskiego pani Modrzejewskiej.

Słyszeliśmy, iż niezadługo przybyć ma do na* 
szego miasta towarzystwo gimnastyków, którzy obok 
obrazów żywych, zamierzają dawać widowiska.

Widzieliśmy znowu nowy figiel z Wiednia przy­
wieziony. .lestto medalion, we wnętrzu którego znaj­
duje się fotografja, przedstawiająca niewiastę zajętą 
krzyżową robotą. Fotografję t,ę ogląda się za pomocą 
szkiełka mikroskopieznego. U góry medalioniku mie­
ści się sprężynka za przyciśnieniem której widać jak 
ręka pracownicy podnosi się, i zniża, co sprawia złu­
dzenie takie, jak gdyby żywa osoba robotę wykony­
wała. J

Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego** 
od Z. rs. 10, dla rodziny M. K.

Łowicz (1. 8 listopada— - "W poprzedniej korrespon- 
dencji wspomniałem o mającem się dać widowisku na 
rzecz nieszczęśliwych wdów i sierot tutejszych, a że 
w d. 14 z. ni. wynikły pożar o godz. 11 wieczorem, 
przy ulicy Długiej i Wałowej, zniszczywszy cztery 
possessje, pizyczynił więcej jeszcze ofiar, których nę­
dza sarna przemawiała o wsparcie: dwukrotnie t. j. 
w d. 15 i 18 z. m. odegrano sztuki następujące: ko- 
medja „będzia pokoju**, “Sędziwój** i „Terno y. Pan­
na na wydaniu komedjo-opera. Główne role przy­
padły pannic A. K. (córka Brzuchalskiego) i p. W. S. 
(sędzia pokoju i Brzuchalski). Dochód okazał się dość 
szczupły. 1 o odtrąceniu na różne koszta niezbędne, 
pozostałe rsr. 18 kop. 96, rozdzielono w ten sposób, 
iż dla 3ch wdów z dziećmi przypadło rsr. 10 kop. 96, 
a dla pogorzelców rsr. 8. O losie tych biednych istot 
wartoby gorliwiej pomyśleć! Czyby Rada Opiekuńcza 
Zakładów Dobroczynnych tutejszych nie mogła zająć 
się urządzeniem jakiej zabawy (np. Loterji fantowej, 
wszak fantów dałoby się nazbierać), któraby uprzyje­
mniając nam porę obecną i dla dotkniętych klęską nie 
była bez korzyści?

Miasto nasze liczące około 6000 ludności stałej, 
przyzwyczajonej przez częste stosunki z Warszawą do 
wygód i przyjemnostek, domaga się gwałtem zapro­
wadzenia chodników asfaltowych, lub przynajmniej 
rozszerzenia i polepszenia dawnych na najbardziej u- 
czeszczanych ulicach, gdyż szczególniej przy nadcho-



dzącej porze roku, dla przechodniów są one bardzo 
niedogodnemi.

Kiedyś myślano o wyprowadzeniu dwóch ulic no­
wych, a to w celu łatwiejszej kommunikacji w mie­
ście: i toby było bardzo na rękę, gdyż zniósłszy błot­
nisty przesmyk, łączący ulicę Glinki z rynkiem No­
wego miasta, możnaby wprost z ulicy Piotrkowskiej, 
pomiędzy posiadłościami pana B. (mydlarz) i p. C. 
(zdun) przez plac poprowadzić trakt bity, postę­
pując ulicą Glinki, Koński targ aż do sarnej poczty, 
przyczem wypadnie zrobić przegięcie ogrodu jeneral- 
skiego (własność; p. G.). Tak przybyłaby jedna ulica. 
Drugą możnaby przeprowadzić obok kościoła popijar- 
skiego, róg ulicy Zduńskiej i rynku Starego Miasta, 
przez dziedziniec i ogród tejże posiadłości aż do ulicy 
Glinki, a wtedy place i strona tak piękna, jak są ulice: 
Koński targ i Glinki, mogłyby się pomyślniej zabu­
dowywać.

Łowicz dziś miasto przeważnie rolnicze, pod wzglę­
dem przemysłu, mogłoby innego trochę życia nabrać, 
gdyby tylko stale się wzięło do wykonania projektu o
ktorego przyprowadzeniu do skutku już kilku przed-
siębierców tutejszych debatowało. Wszak sama pozy­
cja przy kolei, wielką już przedstawia gwarancję! 
Mówię tu o założeniu jakiej fabryki. Zabudowania i 
sam Hotel Polski miano stosownie na cukrownię prze­
istoczyć. Czyniono już niektóre ku temu kroki, lecz 
chęci dobre jakoś zawsze na niczcm pełzną!

Domów murowanych i drewnianych w tym roku 
kilka nam przybyło, a nawet przy trakcie warszawskim 
obok dawnej drogi wiodącej do Nieborowa, wznie­
siono z muru pruskiego domek, tak nazwany „Waga 
3-ch Cukrowni11 którego przeznaczenie sama nazwa 
oznacza.

Literaturą dosyć się zajmujemy. Na pismach per- 
jodycznych nam nie zbywa, a nawet otwarcie chociaż 
na małą skalę księgarni, wielceby się nam przydało 
gdyż Czytelnia J. H. za zbyt przestarzałe dziełka za­
wierająca, a do tego niekompletne (brak kartek), jakoś 
naszym potrzebom i wymaganiom nie czyni zadość.

Wincenty C..

— Oto wyjątek ze sprawozdania o wystąpieniu p. Ba- 
kałowiczowej na lwowskim teatrze w dramacie „Mon- 
tj0ye“ w roli Cecylji- „ W pięcioaktowym dramacie Feuil- 
leta „Montjoye11, odegranym dnia wczorajszego, wystą­
piła p. Wiktorja Bakałowiczowa, artystka teatrów war­
szawskich, w pierwszej gościnnej roli, jako Cecylja, mło­
da, naiwna córka Raula Montjoye, bankiera paryzkie- 
go. Podawszy już dawniej osnowę dramatu i omówiw­
szy grę naszych artystów, poświęcamy niniejszą re­
cenzję prawie wyłącznie gościnnemu występowi pani 
Bakałowiczowej, który pod każdym względem na szer­
szą zasługuje nawet wzmiankę, niż to uczynić zdoła­
my przez wzgląd na szczupłe w tej mierze ramy pi­
sma naszego. — P. Bakałowiczowa jest bezsprzecznie 
artystką pierwszorzędną, co też zaraz w pierwszej 
chwili wystąpienia jej na scenę było widocznem. Rolę 
głęboko wystudjowaną bddała w najdrobniejszych od­
cieniach z przejmującą prawdą; każdy krok jej, każdy 
ruch, każda silniejsza lub słabsza intonacja, były 
przed wykonaniem dobrze rozbierane i dla tego czy­
niły też na widzu wrażenie artyzmu prawdziwego, 
który głęboko bada charakter, zanim go na scenie od­
zwierciedli. Gra, jako całość, stopniowała się coraz 
bardziej i doszła w akcie trzecim do punktu kulmina­

cyjnego w chwili, gdy Cecylja na widok krwią zbro­
czonego kochanka, pada zemdlona. To też publiczność 
w słusznem ocenieniu gry, okrywszy artystkę kilka­
krotnie rzęsistemi oklaskami, wy w ołała ją  trzykrotnie 
po trzecim akcie11. Przy tej sposobności, sprawozdawca 
oddaje pochwały grze w tejże samej roli miejscowej 
artystki panny Romany Popielównej, która według 
słów- sprawozdawcy, jakkolwiek co do artystycznego 
ukształcenia stoi niżej od pani Bakałowiczowej, współ­
zawodniczy z nią jednak, obok dobrego zrozumienia 
roli, właściwą swojej osobistości naiwnością.

— Dnia 6go b. m. pociąg kolei żelaznej północnej 
(wiedeński), uległ kilkogodzinnemu opóźnieniu, skut­
kiem spotkania się dwóch pociągów pod Pohl za 
Oświęcimem. Pociąg towarowy wpadł na pociąg mię- 
szany, skutkiem czego, pociąg osobowy pocztowy mu­
siał się zatrzymać w drodze. W pociągach, które 
spotkały się z sobą, zgruchotano 14 wagonów i 3ch 
ludzi ze służby jest ranionych.

— W Kołomyi, temi dniami odegrał pan Józef 
Odrzywolski, gitarzysta, koncert, przy współ-udziale- 
muzyki miejskiej, na korzyść pogorzelców Stanisła­
wowa, w czasie którego, p. J. T. deklamował wiersz 
Pola „Wachmistrz Dorosz11.

— W Gnieźnie zgorzałą ulicę żydowską i jej prze­
dłużenie do przyszłego dworca,mają nazwać ulicą „Hor- 
na,“ na część naczelnego prezesa.

Zaonegdaj, jak donieśliśmy, odbyła się w auli Szko­
ły Głównej, w obec Rektora, professorów i studen­
tów, pierwsza prelekcja nowo-mianowanego lektora 
języka włoskiego p. Lazzariniego. Pan Lazzarini mó­
wił po francuzku. Przebiegłszy treściwie historję li­
teratury włoskiej, wykład swój pełen jasności, wy­
głoszony piękną wymową, zakończył wskazaniem, 
czem na następnych prelekcjach zajmować się bę- 
dzie. _______________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Mowa króla pruskiego, przyjętą była w Anglji, jako 

zakład pokoju. „Główny interes mowy tronowej14 
mówi poważny organ, „Times11 „polega naturalnie na 
zewnętrznych stosunkach. Zapewnienie, że stosun­
ki te "z każdem mocarstwem, są zaspokajające i przy­
jazne, można uważać za konwencjonalny okólnikj, ale 
wzmianka przychylna o Hiszpanji, w jej obecnem po­
łożeniu, zasługuje na szczególniejszą uwagę. Jest to 
pierwsze urzędowe i uroczyste zapewnienie, dane 
przez Monarchę wielkiego europejskiego państwa, że 
Hiszpanom wolno będzie zaprowadzić u siebie takie 
instytucje, jakie im się spodoba, a słowa te potwier­
dzą bezwątpienia wiarę tych, którzy widzieli w rewo­
lucji hiszpańskiej zrządzenie Opatrzności na korzyść 
sprawy niemieckiej. Rzeczą jest aż nadto naturalną, 
że państwo, które domaga się dla Niemiec prawa 
urządzenia swych wewnętrznych stosunków, bez po­
gróżek i interwencji, pospiesza usankcjonować tęż 
samą doktrynę w Hiszpanji. Jeżeli Niemcy pragną 
się ustalić, albo jeżeli Hiszpanja chce się zamienić 
w związek federacyjny, to każdy z tych krajów po­
winien być wolnym zarówno, od zagranicznego na­
cisku.11

Pruski minister skarbu, przedstawił temi dniami 
Izbie deputowanych budżet na rok przyszły. Objaśnie­
nia jakich udzielił z tego powodu w przedmiocie de-



ficytu, epierają się głównie na tem, p. Heydt przypi­
suje deficyt trudnościom wynikłym z podwójnego bu­
dżetu, to jest ogólno związkowego i wyłącznego, któ­
ry się tylko do królestwa pruskiego odnosi. Dla przy­
wrócenia w budżecie chwilowo zachwianej równowagi, 
rząd proponuje użyć niektóryeh kapitałów, jakiemi 
rozporządzać może, a mianowicie akcji kolei żelaznych 
aż do wysokości półtrzecia miljona talarów, i zacią­
gnąć pożyczkę na fundusze należące do nowo-nabytych 
prowincji. W dalszym ciągu swej mowy, minister skar­
bu usprawiedliwia się z konieczności podniesienia 
przyszłorocznego budżetu o blisko ośm milionów ta­
larów wyżej nad obecny.

Następnie rząd przedstawił do zatwierdzenia Izbie 
rozporządzenia królewskie, dotyczące sekwestracji 
rozciągniętej nad pry watnemi majątkami króla Jerze­
go hannowerskiego i prosił o upoważnienie do zasto­
sowania podobnegoż środka, względem Kufirszta hes- 
skiego. Zachowanie się tych wywłaszczonych monar­
chów, którzy ogłosili protestacje i którzy wciąż ma- 
lzą  o restauracji, spowodowało, jak rząd utrzymuje te 
ważno rozporządzenia. Dla skrócenia rozpraw nad bu­
dżetem, Izba nie odsyłała go jak zwykle do wyzna­
czonej na ten cel komissji,ale postanowiono przystąpić 
bezzwłocznie do ogólnych rozpraw.

Dwór francuzki wyjechał do Compiegne, i w tej re­
zydencji odbędzie się pierwsze zebranie ministrów pod 
prezydencją cesarza. Zabawy w tym roku mają być 
bardzo świetne, a co do zaproszonych gości nader 
ożywione, bo odmłodzone. Słychać, że nawet [niektó­
rzy uczniowie szkół publicznych otrzymali zaprosze­
nia.

Manifestacje, jakie miały miejsce w dzień Zaduszny 
na cmentarzu Montmartre, dały rządowi francuzkie- 
mu sposobność spróbowania drogi tolerancji, i próba 
ta powiodła się najzupełniej. Policja nie mieszała się 
wcale i wszystko poszło jak najspokojniej, w jak naj­
większym porządku. Ale pomimo to, władza uznała 
za właściwe powołać do odpowiedzialności, ponotowa- 
ne na cmentarzu osoby, które się odznaczyły burz- 
liwszem zachowaniem, oraz dwa dzienniki, a miano­
wicie „Avenir national11 i „Reveil11, które ogłosiły 
podpisy na składkę, w celu wzniesienia pomnika de­
putowanemu Baudin, poległemu na barykadach w d.
3 Grudnia 1851 r. to jest w epoce zamachu stanu. 
Składek zebrano dotąd przeszło 2000 fr.

Policja paryzka natrafiła na wątek prowadzący do 
odkrycia tajnego stowarzyszenia noszącego nazwę. 
„Gminy rewolucyjnej paryzkiej/1 (Commune revo- 
lutionnaire de Paris) i rozszerzającego podżegające 
manifesty. Zdaje się, że rzeczy tej, która mówiąc 
prawdę, w gruncie żadnego nie ma znaczenia, chcą 
nadać olbrzymią doniosłość. Manifesty te , są po- 
prostu wybrykami Peliksa Pyata, niegdyś członka 
rządu tymczasowego z 1848 r., który je pisze w Lon­
dynie, a potem przyjaciołom swoim, do propagowa­
nia rozsyła. Słowem, ową huczną „Gminę rewolu­
cyjną11 stanowi Pyat, sam jeden.

W dniu 3 b. m„ odbył się w Madrycie bankiet pro- 
gressistowski na uczczenie połączenia się tego stron­
nictwa z unjonistami. P. Olozaga miał mowę, w któ­
rej zalecał jedność i łączenie się stronnictw ze sobą. 
Na pamiątkę powrotu Olozagi do Madrytu, wybitym 
został złoty medal, który mu ofiarowano.

Komitet demokratyczno - monarchiczny (?) nie ułożył 
jeszcze swojego programmatu, skutkiem niejakich

nieporozumień, zachodzących jeszcze pomiędzy człon­
kami demokratami, progressistami i unjonistami, na­
leżącymi do komitetu. Powszechne panuje przekona­
nie, że prawo wyborcze ogłoszone zostanie z pewno­
ścią temi dniami i określi daty wyborów i zwoła kor- 
tezów.

Co chwila spodziewają się przybycia posła pruskie­
go do Madrytu.

Jeden z dzienników paryzkich rozpowszechnił po­
głoskę, jakoby marszałek Serrano, jenerał Dulce i 
admirał Topete, popierali kandydaturę księcia Mont- 
pensier, tymczasem pogłoska ta pokazuje się najzu­
pełniej fałszywą, gdyż ci dopiero co wspomnieni człon­
kowie rządu zaprzeczają wręcz podobnej m yśli, a ze 
swej strony książę Montpensier ogłosił publicznie 
zrzeczenie się wszelkiej kandydatury.

Madjarska Izba deputowanych, rozbiera w tej chwili 
delikatną a palącą dla krajów należących do korony 
Sgo Stefana, kwestję narodowości. Zarzuty, z któremi 
wystąpili niektórzy przeciwko projektowi do prawa 
w tym przedmiocie, znagliły rząd do zmienienia go 
w duchu słuszności i do rozprzestrzenienia jego pod­
staw na wszystkie niemadjarskie ludy.

Co się tyczy rychłego zebrania delegacji, lewica po­
nowiła zaczepki, odnoszące się do tytułu panującego, 
jako ogólnego naczelnika całej monarchji.

Rząd załatwił już tę sprawę, usuwając tytuł „cesa­
rza,11 ze wszystkich aktów publicznych, ale opozycja do­
pomaga się, aby interess ten załatwionym został przez 
umyślnie uchwalone prawo i proponuje, jako środek 
przymusowy, ażeby nie upoważniać do zebrania się 
delegacji dopóty, dopóki kwestja tytułu prawnie roz- 
wiązaną nie będzie. (W. T. Le Nord, La France).

I W J E J a . C U W K l f c C .
(autentyczna ramotka).

— Maniu! czy nie wiesz gdzie się Neronek podzie- 
wa?juz od kwadransa jak go niema w pokoju, her­
batka mu zupełnie wystygnie. Każ Janowi niech 
go poszuka, teraz wieczory wilgotne i chłodne, żeby 
się biedactwo me zaziębiło, on taki delikatny. 7

To powiedziawszy pani Sędzina, osiemdziesięcio­
letnia staruszka, wypiła ostatni łyk herbaty z złoco­
nej filiżanki, a wsunąwszy się w głęboki swój fotel,
wł^sa^lama,0^ n a^ ło^ l^ m  ?P°S,!łdała- Śliczna jasno­włosa Mama na słowa babki wybiegła z pokoju, lecz
po kwadransie nadaremnych poszukiwań Jana, po-
wiociła ze smutną minką do okrągłego stołu, siadła 
przy kanapie i zaczęła głośno czytać gazetę.

Ale babunia, nie zdawała się słuchać czytania 
wnuczki, byłajakas niespokojna i smutna, widocznie 
myślała o Neronku. Nagle w drugim pokoju zrobił 
się jakiś hałas, i p0 cpwili przez uchylone drzwi, 
wbiegł skamląc straszliwie, śliczny, biały , angielski 
wyzełek. Przestraszona staruszka zerwała się ku 
niem u..-, spojrzała i zachwiawszy się na nogach 
zemglona obsunęła się na fotel. Krew broczyła fro­
terowaną posadzkę: Neronek wił się konwulsyjnie.

Na drugiem piętrze tego samegodomu, w gustownym 
apartamenciku mieszkał stary kawaler, emeryt blizko 
siedm krzyżyków liczący. Bez krewnych i familji smu­
tno staruszkowi upływały chwile, a choroba zadawnio­
na, od trzecn lat pozbawiała go władzy w nogach i nie 
pozwoliła z domu, nawet z kanapy mu sig ruszyć.



Na pół siedząc, na pół leżąc na wygodnej sofie, 
obstawiony flaszkami z lekarstwami, paląc doskona­
łego cabanosa, pan Nikodem marszczył czoło, na­
piętnowane bólem i od czasu do czasu bolesny ryk 
z piersi mu się dobywał.

Zniecierpliwiony nareszcie zwrócił się do tuż sto­
jącego wiernego starego lokaja Macieja.

— Mój kochany Macieju, widzisz jak cierpię, nic mi 
doktorzy od trzech lat nie pomagają, dziś więc postana­
wiam rzucić doktorów i lekarstwa, spróbuję sympa­
tycznego środka, ty mi lekarstwo przyrządzisz, ja 
czuję, że ozdrowieję.—To mówiąc p. Nikodem wysunął 
szufladę biórka obok stojącego, a przeszukawszy w pa­
pierach, wyjął starą zatłuszczoną karteczkę, i podając 
ją  lokajowi, rzekł:

— Dała mi to poczciwa jedna kobiecina jeszcze 
przed 20-ta laty.

— Proszę cię tylko, żeby wino było w dobrym ga­
tunku.

Maciej wziął kartkę i wyszedł.
jję

% *

— Co ty myślisz Franek,—wyrzekł krępy Antek, 
chłopiec kredensowy, wychodząc na ostatni stopień 
schodów piwnicznych i gasząc trzymaną latarkę.

— Acóż mam myślić, juści stary Maciej sfiksował, 
wyprąwił nas po ogon czarnego kota, a tu  przecież 
cały strych i piwnicę przeszukaliśmy, i jak na złość 
ani jednego bestyjstwa niema. Oj żebym ja choć 
innego kota złapał,—i tu zgrzytnął Franek ogromne- 
mi nożycami trzymanemi w ręku, i wsparłszy się na 
ogromnym kiju zaśmiał się rubasznie

— Cicho cicho Antek, patrzaj no! tam biały kot sie­
dzi pod studnią,— rzekł z miną tajemniczą Franek, 
stawiając latarnię i wysuwając się z sieni na podwó­
rze.—Chodź no prędko niemrawo, wnet się zawiniemy, 
a czy biały czy czarny, to wszystko jedno, stary Ma­
ciej ślepy trochę, to nie pozna. Pomału ostrożnie, 
żeby nam nie uciekł.

*
#  *

Księżyc świecił prześlicznie, wieczór jesienny był 
chłodny i wilgotny. Znudzony jednostajnem życiem 
wśród dostatków, ciężko posuwając się ze swoją po­
ważną tuszą, Neronek używał po podwórzu przechadz­
ki. Neronek wcale nie odpowiadał danemu mu na­
rwaniu, był owszem charakteru bardzo łagodnego, 
do marzeń nawet skłonnego. To też zmęczywszy się 
Wieczornym spacerem, właśnie usiadł przy pompie 
i wlepiwszy melancholijnie ślipki w księżyc pogrążył 
się w dumanie, zdając się o święcie, otaczającym za­
pominać, gdy nagle — . uczuł silne dłonie chwytające 
Jego tłuściutkie ciałko, potem usłyszał straszny zgrzyt 
&ożyc, uczuł ból straszliwy i stracił przytomność. 
Lecz to chwilę trwało, wyrwawszy się z trzymających 
g° szponów, wściekły z bólu i trwogi, bezwiednie 
wpadł z piskiem na schody i znalazł się w pokoju 
pani Sędziny, zdając się wołać o pomoc i zemstę.

*
*  *

Pani sędzina tydzień cały przeleżawszy na gorącz­
kę w łóżku, pierwszy dzień wstała w południe, i o- 
Parta na ramieniu wnuczki, przechadzała się wolnym 
lecz niepewnym krokiem po saloniku. Obandażowany 
Neronek leżał w najodleglejszym pokoju na łóżeczku 
Mani, troskliwa bowiem wnuczka, usuwała od babci 
ńawet wspomnienia strasznej katastrofy.

Posłyszano dzwonek w przedpokoju, po chwili 
drzwi się otworzyły do saloniku sędziny, wszedł do­
ktor.

— Witam szanowną pacjentkę, cieszę się niewy- 
mrwnie, że widzę ją  rekonwalescentką, wizyta moja 
może już zbyteczna ?
_ — Siadaj kochany konsyljarzu, niezmiernie jestem 

ci wdzięczną, za twoje synowskie starania. Bogu dzię­
ki, zupełnie się już dobrze czuję; ale siadaj pan, od- 
pcznij, zawód wasz taki męczący, chwili nie zaznacie 
spoczynku.

O prawda,— odrzekł młody doktor siadając, — i 
to najsmutniejsza, że za nasze trudy i poświęcenia, 
jeszcze nam nieraz urągają. Oto teraz dopiero co wra­
cam od wielkiego dziwaka, sąsiada pani, który grze­
cznie dając do zrozumienia, bym więcej nie bywał, 
śmiał mi powiedzieć, że z zadawnionej trzechletniej 
choroby, koci ogon w winie gotowany wyleczył go. 
Cóż pani chce, oto próba postępu XIX wieku.

Doktor nie skończył, bo pani sędzina krzyknąwszy 
straszliwie: „Zbrodniarze, Neronek!“ zbladła i upadła 
na ziemię.

Zabiłeś ją  pan, zabiłeś!—zawołała młoda wnucz­
ka, cucąc staruszkę wodą kolońską.

A niechże ich licho,—mruczał przez zęby doktór, 
dopomagając do cucenia sędziny, — widocznie, co je ­
dnym daje, to drugim odbieraz drowie. I  któżby się 
tego spodziewał po takiej marnej rzeczy.

Leliwita.

Redaktor, W. Szymanowski.

— W drukarni p. Jana Jaworskiego w tych dniacli 
rozpoczęty został, w przekładzie polskim, druk nowej 
taryfy celnej, wraz z skorowidzem do wykazu towarów 
w'chodowych, tabellą do potrącania tary i wykazami 
patentowanych środków lekarskich, dozwolonych do 
przywozu, tak dla wyłącznej sprzedaży w aptekach, 
jak też i w składach materjałów aptecznych. Wydanie 
to, opracowane przez jednego z urzędników' celnych 
z całą dokładnością, jakiej podobny przedmiot wyma­
ga, opuści prassę w końcu miesiąca listopada. A po­
nieważ nowa taryfa obowiązywać ma dopiero od 1/13 
stycznia roku przyszłego, zawsze przeto interesowany 
ogół ekspedytorów', kupców i fabrykantów' tutejszych, 
będzie miał dosyć czasu do poprzedniego obznajomie- 
nia się z przepisami tejże we wszystkich szczegółach.

—7639—
— Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem (pneu­

matyczny) D-ra Wincentego Brodowskiego, ulica Wiej­
ska, Nr 1734 (nowy 16), przyjmuje chorych codzien­
nie od godziny 7-ej rano do 3-ciej, i od 5-tej do 7-ej po 
południu, cierpiących na choroby piersiowe, nerwowe, 
głuchotę, koklusz i na ogólne osłabienie.

(9—0) — 6211—
— Doktor Florjan Grużews/ci, przybył na stały' 

pobyt do Warszawy i zamieszka pod Nrem 727, przy 
ulicy Leszno. —7668.—

— Teatr Izraelski na placu Muranowskim urządził 
dla dogodności Szanownych Widzów', pierwsze miej­
sca numerowane, oraz zaopatrzył się w dobór stroj­
nych kostiumów więcej niż dotychczasowa, odpowia­
dających wymaganiom sztuki. Repertoar sztuk przed­
stawionych bardzo szczupły, wkrótce powiększonym 
zostanie. —7692—



—  8 —

—  Zamknięty chwilowo skutkiem śmierci właści­
cielki, Handel win i korzeni ś. p. Jadwigi z Mierze­
jewskich Śniatyńskiąj, przy ulicy Miodowej, wprost 
Rządu Gubernialnego, w zeszłym tygodniu na nowo 
otworzonym został.

DONIESIENIA.
J a n  G rab ow sk i, Kupiec utrzymujący

 __  w Warszawie pod Nr 495 , S k ła d  Sukna,
K ortów , P łó tn a  i Stołow ą) B ielizn y , zam ie­
rzając Handel swój zamienić na czysto komissawy, ogłasza 
wyprzedaż powyższych artykułów dotychczasowego Handlu 
swego po cenach niżej kosztu. Gdyby zaś ktoś mial zamiar 
nabyć cały zapas tych przedmiotów wraz z prawem zajmo­
wania Sklepu z Kantorem, będzie mógł przystąpić do u k ła ­
dów w tym względzie na bardzo dogodnych warunkach.

(5 — 7) —7244—(15990)

W Owczarni zarodowej w Malinie, w iorsta od 
miasta Kutna, stacji kolei Warsz.-Byd. odległej, 
rozpoczyna się z dniem 6 Listopada r. b , sprze­
daż TRYKÓ W  Elektoralno-Negrctti, z ma­

tek  Elektoralno-Negretti klassy Iszej, pochlebnie znanej n ie ­
gdyś Owczarni zarodowej w Serokach, pod Błoniem, i 
TRYKÓ W  czystej krwi Negretti z Owczarni Wollin. 
Ceny od Rs. 15 do 50. Taksa przez W łaściciela Dóbr z a ­
twierdzona i poświadczona, znajduje się na gruncie.

Malina, dnia 1 Listopada 1868  roku.
K arol Szsule,

Rządca Dóbr dawniej w Serokach.
(2—3) —7587 —(16693)

-... n C fU tA  zmłodym pokarmem, życzy sobie UoUDA wziąść D z ie c k o  do wykarmiema 
Mieszka przy ulicy Bednarskiej N r 2687A. Wiadomość po- 
wziąść można u Akuszerki K. G (1 — 1) l16 >

WINOGRONA BABIŃSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składuw y u u r o w c  a ł u ^ i u i o     -
A . S t ę p k o w s k i e g o .  (45—0) — C252 (140QQ)

OSTRYGI
Oetendzkle 1 Holsztyńskie,

z Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A. B o cą u rt, w Gmachu T ea­
tralnym. (24 — 0) —7002— (15574)

O S T R Y G I
Oatendzkle 1 Holsztyńskie,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(16—0) —7056—(15761)

na Nowym-Swiecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej
I l z l ś  n »  k o lację  Kotlet wołowy.
J u tr o  n a  (śniadanie Polędwica z rożna.
YY każdą) p o rze  wszelkie dziennym jadłospi­

sem objęte Potrawy.
Obiady po kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej 

po kop. 50, od godziny 2ej do sej.
W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, 

Kotletów cielęcych i baranich , B ifsztyku, Rozbrat- 
lu po wiedećsku, Zrazów A la Nelson i innych potraw.

Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i H E R ­
BATA.—MLEKO prosto od Krowy rano i wieczorem.

Przyjmują się obstalunki na miasto.
(2—0) —7665 —(3374J

T E A T R  U  l f i L K I .
D ziś: Część l-go aktu Opery ŁUCJA Z LAMMER- 

MOORU— DZIESIĘĆ) CÓR NT A W YDANIU -
M azurz Opery „HALKA”.

Ju tro : MAR JA  STUART ( 12-te wystąpienie Panj
M  o dr z e j ew sk ie j).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: . . . .  ...........................................

Dziś i dni następnych, oprócz Piątku, Prwed- 
— «*»w lenle T eatru  Izra e lsk ieg o , na

Placu Muranowskim. Bliższe szczegóły afisze donoszą. 
_____________  (1 — 16) —7691 —(16873)

W ystaw a K rą)ow a Zachęty Sztuk P lę- 
knyeh, codziennie w Hotelu Europejskim.

AT I  A 7 AR PrzT nlicy Królewskiej Nr 411, codzien- 
a n u a n a u .  nj6) l  wyją tu ie m  P ią tk ów , przed­

stawienie W yższą) Mascji, Professors A n ton io  P h i­
ladelp h ia . — Dziś Sflwx. czyli głowa mówiąca.

(22—0) —6950— (15425) ,

T)zii i codziennie, w Zakładzie Zimowym 
ELDORADO, przy ulicy Długiej, muzyka 

wSS pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę­
dzie chwile Szanownej Publiczności. (19—o)—7 1 Ś8 —( 1 5 8 8 5 )

Żądano Płacono

K URS GIEŁDY _ W A R SZ A W SK IE J
Dnia 29 Października (la  Listopada) 1868 r.
M onety 1 P ap iery .

Pół imperjały Rosyjskie rs. — k: —
Dukaty Holenderskie rs: — k- —
Obligi skarbowe loo rs:, (oprócz kup:)
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs* loo 
Listy zast: 3 okresu, II 8., za rs: 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: loo 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 18 6 4

■" o ” z r= 1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 860  
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn:
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teros:
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems:

Ruble i kop: sr.
77 67 77 25
84 75 84 33
80 50 80 7
68 50 68 9

137 — 136 25
133 50 — —
86 50 — —

66 33 65 33

95 50 94 50
— — 90 50
99 50 99 —

Wartość kuponu bież: od L ist Zast: rs: 1 k. 5 3 '/3 
Od Likwidacyjnych rs. i kop: 77 Vo 

Berlin . Weksel loo tal: 2 m. rs. I l8 5/6k: — rs: 118% , k:— 
Londyn  3 M. l funt st: rs: 7 k: 30 rs. 7 k. 28 
P a ry ż  W eksel2 m. za 3 0 0  fr: rs: 87 k. 15 rs. — k .— . 
jyiedeń  Wek: 2 m. za 150  w.a: rs.93 k: 75 rs. — k. —

— Wystawa obrazów ś .p . Simmlera w pałacu hr. P o ­
tockich, otwarta codziennie od godziny l le j  rano do 
6ej wieczorem. Wejście kop. 15.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do sej po południu.

Ceny T argow e W arM aw «kie -  Dnia 9 Listo-j 
pada, płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 67 do rs. 6| 
kop: 75; żyta od rs. 5 k. 5 do rs: 5 k: 47; Jęczmienia 4  i 2 -rzf-I 
dowfigo od rs. 4 kop: 35  do rs. 4 k. 65; owsa od rs. 2 kop: 85, 
do rs. 2 kop: 95; kartofli od rs. — kop: 95 do rs: l kop: 5.

O how lty  płacono, dnia 9 Listopada, za wiadro od rsr. 
k. 26 do rs. 3 k. 311/,;  za garn: od rs: 1 k. 6 do rs: 1 k. 8.

W D rukarn i K urjera W a r s z a w s k i e g o .— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO N r  249.
Wtorek. —  Dnia 29 Października (10 Listopada). —  Rok 1868.

Pr*jJe«h»ll do Warszawyi
K acprzy k o w sk i L a u r:  a k to r  z m. S an d o m ira  n r  1544; K o­

w alsk i W al: obyw: z  m . P e tro k o w a  n r  2456e; M rzeck i E dm : 
oby: z m. W y szo g ro d a  n r  603; M ajew sk i K a ro l R zecz: R a d ca  
S ta n u  z P e te rsb u rg a  n r  414; N ow akow sk i M aciej oby: z A u -  
s t i j i  n r  1538 i 9; O rło w sk i L e o n  obyw: z L u b lin n  n r  999e; 
R y c h te r  A lek san : u rz ę d n ik  z m. K alisza  n r  1107a; T arasów  
T ro fim  R a d c a  S tan u  z R ygi n r  634a.

Wyjeet»«ll * Warszawyi
B a u m g a rte n  P a w e ł R a d c a  S ta n u  do Ł ow icza; D obrzy ck i 

J a n  obyw: za  g ran icę ; F o g e l I c e k  k u p ie c  do P ło c k a ; K u lsk i 
J u l ja n  d o k to r  do  R a d o m sk a ; Ł a p p o  W ien czesław  obyw: do 
W ie lu n a ; M ró w k a  P aw e ł oby: do m. P e taokow a; O lszew ski 
B ła ż e j obyw: do P e tro k o w a ; Podow ski L e o n  oby: do Ł ow i­
c z a ; R o s tk o w sk i P io tr  u au czy c ie l do Ł ow icza; S aleck i J a n  
obyw : do m . Z am o stja ; W yrzy k o w sk i J u l ja n  b. u rzęd n ik  do 
m. K ielc.

Wiadomości Literackie.
— N e r 19 Gazety Lekarskiej, p ism a tygodniow ego , 

pośw ięconego  w szy stk im  g a łęz io m  u m ie ję tn o śc i le k a rsk ie j, 
fa rm a c ji i w e te ry n a r ji, w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra :  P ra c e  
o ry g in a ln e : O z ie len i Ich lorop liillu ), p rzez  T ym ot: Ł un iew - 
sk iego , S tu d : m ed: Szk: G ł: W a rsz :;  P o s trz e ż e n ia  do tyczące  
ch o le ry , czyn ione w r. 1867, p. D ra  S o m m era , L e k a rz a  o rd y ­
n u jącego  w sz p ita lu  D z ie c ią tk a -JE Z U S  (c. d.); K ro n ik a  z a ­
g ra n ic z n a : Z asad y  rac jo n a ln eg o  sto so w an ia  w odnej k u ra c ji  
(h y d ro tk e ra p ia )  p rzez  D ra  P len ig e r, s tre ś c ił  M. G ruell; K ry ­
ty k a  : P rz e g lą d  sp raw o zd an ia  z p ra c  K om issji, u stan o w io n e j 
w celu  b liższego  zb a d a n ia  ch o ró b  w ąglikow ych (k a rb u n k u -  
łow ych) n a  n a d b rz e ż u  rzek i S zeksny , p rzez  Prof: Seifm aua; 
W iad o m o śc i b ie ż ą c e : P o sied zen ie  48m e o d d z ia łu  c h iru rg ji 
T o w : L ek :; W ycięcie  ję z y k a , D r  C hw at; O vario tom ja ; re z e k c ja  
szczęk i górnej i szy jk i kośc i udow ej, P rof: G irsz tow t, ś . p. 
P ro f: G riesin g er, sp ro s to w an ie .— D o d a te k :  F a rm a k o lo g ji a r-  
k su z  20, H isto log ji. i h is to ch e m ji a rk u sz  20 ty , F a rm a k o g n o -  
z ji a rk u sz  2g i, T ek sy k o lo g ji a rk u sz  6ty.

W Księgarni Gebethnera i Wolffa,
j a k  ró w n ież  w e w szystk ich  in u y ch  k s ię g a rn ia c h  m iejscow ych  
i n a  prow incji, sp rz e d a ją  się  po  cenie zniżonej, w y ­
d a n e  p rzed  k ilk o m a la ty , pod t y tu ł e m :

Bibljoteka rzemieślnika polskiego.
1. Przewednlk dla stolarzy, z a m ia s t  ceny  po ­

p rzed n ie j R s  1 Kop. 50, na  K op. 75.
2. Przewodnikdlakowali, z c e n y  R s. 1 n a l io p .s o .
3. Przewodnik dla g a r b a r z y ,  z K o p .25 n a K . 15.
4. Przewodnik dla giserów, z K op. 90 n a  K op. 45.
O soby n a  prow incji z am ieszk a łe  z a  n a d e s ła n ie m  Bs. S,

w p ro st do K się g a rn i Gebethnera i Wolffa, pow yższe 
d z ie ła  f ra n k o  o trzy m ają . (3— 3) — 739G—

Nowości Polskie.
ZA MIESIĄC. F o to g ra fia  bez re tu sz u ;  z d ją ł z  n a tu ­

ry  W ołody  S k ib a . C ena K op. 40.
5EMIAIVA BOLI, czyli n ie sp o d z iew an e  sw aty . K om e- 

d ja  w ly m  akcie , p rzez  J .  D o b ieszew ską (Śm ig ielską). C ena 
Kop. 20.

S k ład  g łów ny w k się g a rn ia c h  Maurycego Orgel­
branda. w W arszaw ie , (K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r 1 
nowy), i w W iln ie . (3 — 3) — 738 4 —

K S IĘ G A R N IA  I  SK Ł A D  N U T  M U Z Y C Z N Y C H  
Gebethnera i Wolffa w Warszawie,

o trz y m a ła  p ie rw sze  5 poszy tów

POSTYLLI KATOLICKIEJ WDJKA,
w ydaw anej s ta ra n ie m  i n a k ła d e m  k się g arn i 

Wleloglowsklego i Jaworskiego w K rak o w ie .
C ena p re n u m e ra c y jn a  n a  c a łe  d z ie ło  w ynosi rs. 10, 

* p rz e sy łk ą  n a  p row incję  rs. 11. (3 — 3) — 6706—

OON1ESIENU.
M A G IS T R A T

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  się  do w iadom ości p ow szechnej, że  w dn iu  5 (17) 

L is to p a d a  r. b ., od  g odziny  12 w p o łu d n ie  odbyw ać się  b ę ­
dzie  w S a li  P o s ie d z e ń  M a g is tr a tu  m ia s ta  W arsz aw y , w p a ­
ła c u  N am iestn ik o w sk im , p u b liczn a  lic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  n ie ­
ru chom ości p o p rz e d n io  p rz e z  b , D y re k c ję  U b ezp ieczeń  z a j­
m ow anej, w W a rsz aw ie  p o d  N r  2324. p rz y  ro g u  u lic D z i­
k iej i N ow olipk i p o ło żo n e j.

L ic y ta c ja  odbyw ać się  b ęd z ie  g ło śn a  i ro zp o czn ie  s ię  od 
sum m y rs . 36,508 kop . 27, w y raźn ie  ru b li s re b re m  t r z y d z ie ­
ści sześć ty sięcy  p ię ć s e t ośm  k o p ie je k  dw ad z ieśc ia  siedm .

W olno  j e s t  n ies ta w ający m  do lic y ta c ji, s k ła d a ć  n a  rę c e  
P re z y d e n ta  m ia s ta  w  sa li p o sie d zeń  M a g is tra tu , w d n iu  do 
licy tac ji oznaczonym  do godziny  12 w p o łu d n ie  d e k la ra c je  
o p ieczę to w a n e  n a  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny  kop . 30 p o ­
d łu g  p odającego  się  p on iże j w zoru , w yraźn ie  bez sk ro b a ń  i 
p rz e k re ś le ń  n ap isan e , k tó ry c h  o tw orzen ie  n a s tą p i  z a ra z  po  
u k o ń czen iu  licy tac ji g ło śn e j.

P rz y s tę p u ją c y  do  lic y ta c ij, obow iązan y  je s t  do p o d an e j 
d e k la ra c ji d o łączyć  dow ód n a  w n ies io n e  do K a ssy  G łów nej 
E k o n o m iczn e j m ia s ta  W arsz aw y , a lb o  do B a n k u  P o lsk ieg o  
w adjum  rs . 3651, w y raźn ie  ru b li s re b re m  trz y  ty s ią c e  sz e ść ­
se t  p ię ć d z ie s ią t je d e n , k tó re  z ło żo n e  być m o g ą  go tow izną , 
a lbo  lis tam i likw idacy jnem i lu b  inuem i p a p ie ra m i C e sa rs tw a  
lu b  K ró lestw a , a lb o  te ż  L is ta m i Z a sta w n e m i T o w arz y stw a  
K redytow ego  Z iem sk iego  p o d łu g  n o rm a ln e j ich w arto śc i, 
p rzy  d o łączen iu  za ra z e m  k u p o n ó w  b ie ż ą c y c h  od  p ap ie ró w  
p rocen tow ych . W y p ła ta  sum m y szacunkow ej za  pow y ższą  
n ie ru ch o m o ść  ro z ło żo n ą  b ęd z ie  w sposób  n a s tę p u ją c y .

a.  y 3 część sz acu n k u  do lic y ta c ji o znaczonego , to  j e s t  
w z a o k rą g le n iu  rs. 12,170, w y raźn ie  ru b li  s re b rn y c h  d w a ­
naście  ty sięcy  s to  s ie d m d z ie s ią t, n abyw ca n a jd a le j w c iągu  
d n i 30, od  d a ty  zaw iad o m ien ia  go o z a tw ie rd z e n iu  licy tac ji 
w n iesie  do K assy G łów nej E k o n o m iczn e j m ia s ta  W arsz aw y  
go tow izną, lis tam i likw idacy jnem i, a lb o  iu n em i p a p ie ra m i 
p u b licznem i, p o d łu g  k u rsu  g ie łd y  w arszaw sk ie j.

b. P o z o s ta łe  J/ 3 części sum m y do te j l ic y ta c ji o znaczonej, 
w raz  z p rzew y żk ą  p o stą p io n ą  na  licy tac ji obow iązany  b ę ­
dzie  nabyw ca , p rzy  u regu low an iu  n a  jeg o  im ie h y p o te k i n a ­
by te j n ieruchom ości zab ezp ieczyć  w dzia le  IV  w y kazu |hypo tecz- 
nego w p ie rw szem  m iejscu  p rzed  w szystk iem i in n em i w ie­
rzy te ln o śc iam i i od d łu g u  tego o p ła c a ć  do K assy  E k o n o m i- 
cynej m ias ta  W arszaw y  5 %  ty tn łe m  p ro c e n tu , o ra z  2 %  n a  
u m o rzen ie  k a p ita łu  pod  sk u tk a m i egzek u c ji a d m in is tra c y j­
nej.

N abyw ca obejm uje  tę  n ie ru ch o m o ść  od d n ia  za tw ie rd z e n ia  
k o n tra k tu  p rzez  w łaściw ą w ład zę  i od te j  d a ty  w sze lk iez  n iej 
d ochody  o raz  p o d a tk i i c ię ż a ry  do  n iego n a le ż e ć  będ ą .

Szczegółow e w aru n k i sp rz e d a ż y  pow yższej n ie ru ch o m o śc i 
p rz e jrz a n e  być  m ogą k a ż d o d z ie n n ie , oprócz  Ś w iąt w g o d z i­
n a c h  służbow ych  w W y d z ia le  A d m in is tracy jn y m  M a g is tra tu .

O s ta n ie  zaś te j n ieru ch o m o śc i, k a ż d y  p rz e k o n a ć  się  m o­
że  n a  m iejscu.

Wzór do deklaracji.
W  sk u te k  o g ło szen ia  M a g is tra tu  m ia s ta  W arsz aw y  o o d ­

być się m ającej w d n iu  5 (17) L is to p a d a  r. b . p u b liczn e j li­
c y ta c ji n a  sp rz e d a ż  n ieru ch o m o śc i p o p rzed n io  p rz e z  b. D y ­
re k c ję  U bezp ieczeń  zajm ow anej w W a rsz aw ie  p o d  N r 2324, 
p rzy  ro g u  u licy  D zik iej i N ow olipk i p o ło żo n e j, sk ła d a m  n i­
n ie jsz ą  d e k la ra c ję , że  z a  tę  n ieruchom ość p o stę p u je  rs . (wy­
p isa ć  liczbam i, w y ra ź n ie  w yp isać  sum m ę lite ra m i) , p o d d a ją c  
się  w szelk im  w aru n k o m  do  te j sp rzed a ży  p rz e z  M a g is tra t 
p rzep isan y m .

K w it k assy  (w ypisać nazw an ie  kassy ), n a  z ło ż o n e  w adjum  
w kw ocie r s  (w ypisać liczbą  i l ite ra m i)  z a łącz am .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N N :, p isa łe m  d u ia  . . . .  
M ca . . . 1868 r.

(p o d p isa ć w y ra ź n ie  im ie in a z w isk o ).
P . o. P re zy d en ta ,

Je n e ra ln e g o  S z tab u  J e n e ra ł-M a jo r  Witkowski.
Z a N a c z e ln ik a  k a n c e lla r ji ,  C.Dawidowski.

( 3 - 3 )  — 7 3 1 7 - (D -  W .)
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iłllG IS T R A T
M I A S T A  WA R S Z A WY .

P o d a je  się  d o  w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  12 (24) 
L is to p a d a  r . b ., o godzin ie  12ej w p o łu d n ie , o dbędzie  się 
w S a li P o sied zeń  B iu ra  M a g is tra tu , L ic y ta c ja  in m inus p rzez  
o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , a  po  ro zp ieczę to w an iu  ty ch że , n a ­
ty c h m ia s t d a lsz a  pom iędzy  obecnym i k o n k u re n ta m i, k tó rz y  
d e k la ra c je  z ło ży li, L ic y ta c ja  g ło śn a , od sum m y ja k a  n a jk o ­
rz y s tn ie j z a d e k la ro w a n ą  z o s tan ie , n a  dostaw ę ro k u  1869.

A. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej:
1. S u k n a  szareg o  p ó ł-c ien k ieg o  arszy n ó w  2,173 w ersz- 

k ó w  8 , a rsz y n  od  rs . 1 kop . 3 5 .
2. S u k n a  ciem no z ie lonego  w lepszym  g a tu n k u , arszynów  

3 , 5 8 1 , w erszków  13 , a rszy n  od rs. 3 .
3 . S u k n a  o ranżow ego  arszynów  18, w erszków  6 , a rszy n  

od  rs. 3 .
4. S u k n a  c ienk iego  szaro -n ieb iesk ieg o , a rszynów  1, 9 2 1 , 

w erszków  4 , a rsz y n  od rs. 2 k o p . 2 5 .
5 . S u k n a  ciem no-zielonego  w p o śledn ie jszym  g a tu n k u , a r ­

szynów  4 8 1 , a rsz y n  od kop. 90.

B. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
1 . S u k n a  szarego  żo łn ie rsk ieg o , arszynów  1,594, w e rsz ­

ków  8 , a rszy n  od kop. 90.
2. S u k n a  szafirow ego, a rszynów  73, w eszków  14, a rszy n  

od  rs. 1 kop. 5 0 .
3 . S u k n a  ponsow ego, a rszynów  7 , w erszków  1, a rsz y n  od 

rs . 2.
4 . S u k n a  ciem no-zielonego  żo łn ie rsk ieg o , arszy n ó w  1 , 1 1 4 , 

w erszków  6, a rszy n  od kop. 90.
5 . S u k n a  czarn eg o , arszy n ó w  1,306, w erszków  14 , a rsz y n  

od  kop . 90.
M ający  p rze to  z a m ia r  u b ieg an ia  się  o ta k o w ą  dostaw ę, 

m ogą z łożyć  w czas ie  i m ie jscu  w yżej oznaczonem , n a  ręce  
p . o. P re z y d e n ta  M ia sta , o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a p isa n e  
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty c h  w y raźn ie  l i ­
te ra m i bez sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą ja k i  
o d s tę p u ją  p ro c e n t od cen  pow yżej p o szczegó ln ionych , a  do 
n in ie jsze j licy tac ji podan y ch .

N a d to  do d e k la ra c ji , w in ien  być do łączo n y  kw it K assy  
G łów nej E kon o m iczn e j M ia s ta  W arsz aw y  n a  z ło żo n e  w t e j ­
ż e  w adium  w ilości r s .  2 ,220 i n a  k o sz ta  o g łoszen ia  rs . 12 , 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rz y  lic y ta c ji, n a ty c h m ia s t zw ró - 
eone b ęd ą .

B liższe  w aru n k i do ty czące  w m ow ie będ ące j licy tac ji, o raz  
w zory , są  do p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in is tracy jn y m , k a ż -  
d o d zieun ie , w yjąw szy d n ie  św ią teczne .

Wzór do deklarneji.
W  sk u te k  o g ło szen ia  z  d n ia  . . . p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ­

ra c ję , iż  p o d e jm u ję  się  dostaw y  n a  p o trz e b ę  ro k u  1 8 6 9 , 
(w ypisać szczegóiow o do staw ę  z cenam i z o g łoszen ia), i o d ­
s tę p u ję  od  ta k o w y c h  cen  p rocen tó w  N N , (p isać  lite ra m i) , 
p o d d a ją c  się  w szelk im  o bow iązkom  i z a s trze żen io m  w w aru n ­
k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  E kono m iczn e j M ia s ta  W a rsz a ­
wy w adjum  w  ilości rs. 2,220 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  rs . 1 2 , p rzy  
n in ie j8zem  za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N N ., p isa łe m  d n ia  N N .
(P o d p isać  w yraźn ie  im ie  i  nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł-M a jo r , W itkowski.

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji Zdzitowiecki.
(2 — 3 ) — 749 4  — (D. W .)

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  się do do  w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  12 (2 4 ) 

L is to p a d a  r . b ., o go d z in ie  11 ej z  ra n a , odb ęd z ie  się  w S ali 
P o s ie d z e ń  M a g is tra tu  lic y ta c ja  in  m inus p rz e z  op ieczę to w an e  
d e k la ra c je , n a  dostaw ę w r. 1 8 6 9 :

A. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej.
1. P ó łk o ż u c h ó w  w iększych  sz tu k  282, sz tu k a  od  rs . 4 

ko p . 5 0 .
2. P ó łk o ż u c h ó w  m niejszych  sz tu k  60, o d  rs . 3 kop . 50.

B. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej.
3 . K ożuchów  to łu b a m i zw anych , bez  p o k ry c ia , s z tu k  7 4 , 

s z tu k a  od rs. 10.

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o ta k o w ą  dostaw ę 
m ogą z ło ży ć  w czas ie  i m ie jscu  w yżej o zn aczo n y m , n a  ręce 
p. o. P re z y d e n ta  M ia sta  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , n ap isan e  
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty c h  w y raźn ie  l i te ­
ra m i, b ez  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą jak i 
o d s tę p u ją  p ro c e n t od cen  pow yżej p o sz czegó ln ionych  a  do 
n in ie jsze j licy tac ji podanych .

N a d to  do d e k la ra c ji  w inien  b y ć  d o łączo n y  kw it K assy  
G łów nej E k o n o m iczn e j M. W arszaw y , n a  z ło żo n e  w te jż e  w a­
d jum  w ilości rs. 220, i na  k o sz ta  o g ło szen ia  rs. 12, k tó re  
n ie u trz y m u ją c e m u  się p rzy  licy tac ji, n a ty c h m ia s t  zw rócone 
b ęd ą .

B liż sze  w aru n k i d o tyczące  w m ow ie b ęd ące j licy tac ji, o raz  
w zory , są do p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in istracy jn y m , każ- 
d o d z ien n ie , w yjąw szy d n i św ią tecznych .

W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI
W s k u te k  o g ło szen ia  z d n i a  p o d a ję  n ia jej 8Zą  d e -

k la ra c ję , iż  pode jm u ję  się dostaw y n a  ro k  186 9 , (w ypisać 
szczegółow o dostaw ę z cenam i z og łoszen ia), i o d s tę p u ję  od 
tak o w y ch  cen p rocen tów  N N , (w ypisać li te ra m i) , pod d a jąc  
s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a s trze żen io m  w w aru n k ach  licy* 
tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it na, z łożone w K assie  G łów nej E k o n o m icz n e j M. W a r ­
szaw y w ad ju m  w ilości rs . 2 2 o i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 12, j 
p rz y  u im ejszem  za łącz am .

S ta le  m oje zam ieszk an ie  w N N , p isa łe m  d n ia  N N .
(P odp isać  w y raźn ie  im ie i nazw isko).

P . o. P re z y d e n ta
Je n e ra ln e g o  S z tab u  J e n e ra ł-M a jo r  W  i t  k o  w s k i .

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji  Z d z i t o w i e c k i .
_______________  ( 2 - 3 )  — 7 4 0 7 — (D. W  )

Magistrat Miasta Warszawy.
P o d a je  się  do w iadom ości p ow szechnej, ż e  w d n iu  19 L i - 

s o p ad a  (1 G ru d n ia ) r. b ., o godzin ie  12 w p o łu d n ie  odb ę- 
zie się w Sali P o sied zeń  M a g is tra tu , lic y ta c ja  in  m inus 

p rzez  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a  do staw ę  ro k u  1869 w y ­
robów  sz m u k le rsk ich , rę k aw iczm czy ch .c zap n iczy ck  i t. p.

A. Ula Warszawskiej Straży Ogniowej 
d z ie s ią t g°  arSZynów 42’ a rs z y“  kop. s r . sześć-

2. G alonu  sreb rn eg o  k aw a le ry jsk ieg o  n a  naszyw ki, a rszy - 

r  C » l Z  zW WJ 2’ a m y : i  od  k °P- s r ' s ie d m d z ie s ięc iu . *
a rszv n  od  kop  s r ^ s ie d  n,a ?zy.w k l^ arszy n ó w  1 w erszków  1, a rsz y n  ou  Kop_ sr. siedm dziesięc iu .

s i e d m n a S  P l e n n y c h  sz tu k  5 0 8 , s z tu k a  od k o p , sr.

s r .5 tr z e c h ek  drucianycŁ  d ż in ó w  1 5 5 ' / , ,  tu z in  od  k o p ie jek  

d z i e s K w ó c h .  SUk‘Cnnych p a r  155>' f>a ra  0(1 k °P- s r - * * j -

a r s z y ^ o d  koZp°ł ts n  d d ^ J d u . ^  arSZyDÓW 58  w e raąk iw
1 form y sz tu k  5 0 8 , s z tu k a  od ko p . s reb r.
d z iew ięćd z ie s ięc iu  pięciu.

B. Dla W arszawskiej Straży Policyjnej.
jed n e j ^ p ó ł *  w*s ta w ek s z tu k  1060, sz tu k a  od k o p . sr.

2. ila lsz ituków  z su k n a  c iem nozie lonego  sz tu k  2120, s z tu ­
k a  od kop. sr . siedm nastu .

3. R ę k aw iczek  zam szow ych  p a r  1060, p a r a  od kop . sr. 
o śm dziesięc iu  pięciu.

4 . C zapek  z su k n a  c iem nozielonego  sz tu k  1060 z k tó ­
ry c h  210 z s reb rn ą  o fice rsk ą  p ę tlą ,  a  850 sz tu k  z ’p ę tlą  o- 
ran żo w ej ta ś m y , sz tu k a  od  rs . jed n eg o  k o p ie je k  d w udziestu .

5. P ę tl ic  z g a lonu  sreb rn eg o  k u teg o , szero k o śc i ’/ 2 w er- 
sz k a  z o b ło żen iem  ta k im ż e  galonem  szero k o śc i V , w erszk a  
do k o łn ie rz a  1 rękaw ów  u  m u ndurów  p a r  210 p a r a  od rs 
dw óch. ’ r

6. S z n u rk u  sreb rn eg o  a rszynów  236  w erszków  4, a rszy n  od 
k o p . cz te rd z ie s tu .

7. S z n u rk a  o ranżow ogo, arszynów  1422, a rszy n  od kop. 
p ięciu . ’

8 . G alonu  sreb rn eg o  k aw a le ry jsk ie g o  szero k o śc i n a  dw a 
p a lce  a rszynów  5, a rsz y n  od rs. jed n eg o  k o p . trz y d z ie s tu

9 . G a lo n u  sreb rn eg o  kaw ale ry jsk ieg o  na  n aszyw ki, a rszy -
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nów 7 werszków 15'A, arszyn od kop. sr. dziewięćdziesię­
ciu pięciu.

10 . Galonu srebrnego kaw aleryjskiego szerokości na palee 
arszynów 31 werszków 4, arszyn od kop. srebr. siedmdzie- 
sięciu.

11. Galonu złotego arszynów 10 werszków 10, arszyn od 
kop. sr, siedm dziesięciu pięciu.

1 2. Basonu czyli żó łtej taśm y z czarną n a  pośrodku n itką  
szerokości 4 %  werszka, arszynów 124, arszyn od kop. sr. 
siedmiu i pół.

13. Basonu czyli żółtej taśm y szerokości ‘/ 4 werszka, a r­
szynów 150, arszyn od kop. sr. czterech.

14. B asonu czyli białej taśm y, w pośrodku z ńiebieską 
n itką , szerokości 4 '/ j  w erszka, arszynów 126 werszków 4, 
arszyn od kop. sr. pięciu.

15. Basonu czyli białej taśmy, szerokości V4 w erszka, a r ­
szynów 151 werszków 8. arszyn od kop. sr. trzech .

16. Taśm y żó łte j kam elarowej na  naszywki arszynów 533 
werszków 8, arszyn od kop. sr. dziesięciu.

17. H aftek  drucianych tuzinów 226% , tuzin  od kop. sreb. 
trzech.

18. Z apinek rzem iennych z guzikam i sztuk  74, sztuka od 
kop sr. trzech .

19. Sznurów oranżowych do rewolwerów, sztuk  20, sztuka 
od kop. sr. dwudziestu pięciu.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow ę dosta­
wę, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, 
na ręce p. o. P rezydenta  m iasta, opieczętowane dek la ra ­
cje, napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych 
wyraźnie literam i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , 
wypiśzą, ja k i odstępują procent od powyżej w warunkach 
poszczególnionych cen, a  do niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonom icznej m. W arszaw y, na  złożone w tejże  
wadium w ilości rs. 400 i na  koszta  ogłoszenia rs. 12, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast zwró­
cone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, o- 
raz  wzory, są do p rzejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , 
każdodziennie wyjąwszy dnie świąteczne.

Wzór do deklaraejl.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dek la­

rację, iż podejm uję się na rok  1869 wyrobów szm ukler- 
skich, rękawiczniczych, czapniczych i t. p. (wypisać szcze­
gółowo dostawę z cenami z ogłoszenia) i odstępuję od ta ­
kowej procentów NN. (wypisać literam i), poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit n a  złożone w Kasie Głównej Ekonom icznej m. W ar­
szawy wadium  w ilości rs. 400 i na  koszta ogłoszenia rs. 
12, przy niniejszem  załączam.

S tałe  mojo zam ieszkanie jest w N., pisałem  dnia N.
(Podpisać w yraźn ie  im ie i nazwisko)

P. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jen era ł-M ajo r W i t k o w s k i .  

N aczelnik Kancellarji Z r i z l t o w l e e k ł .
(1—3) — 7647— (D. W )

h a g i s t r a t
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 19 L i­
stopada (1 Grudnia) r. b., o godzinie 11 ej z ran a , odbędzie 
się w Sali Posiedzeń B iu ra  M agistratu, licytacja in minus, 
przez opieczętowane deklaracje, na dostaw ę roku 1869 dla 
W arszaw skiej S traży  Ogniowej lin do w ycierania kominów 
sztuk  i2o , każd a  obejmować m ająca długości sażeni 3G, sz tu ­
k a  od rs. 5.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostaw ę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , na ręce 
p. o. P rezydenta  M iasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych w yraźnie, l i­
teram i, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń, wypiszą jak i 
odstępują procent od ceny powyżej poszczególnionej i do 
niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji w inien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszawy na złożone w te j­
że  wadjum w ilości rs. 60  i na  koszta ogłoszenia rs. lo ,

które nieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
wzory, Bą do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdo­
dziennie, wyjąwszy dnie świąteczne.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W sku tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dek lara­

cję, iż podejm uję się dostawy na ro k  1869 dla W arszaw ­
skiej S traży  Ogniowej lin do w ycierania kominów sztuk 1 2 0 , 
każda obejm ować m ająca długości sażeni 36, sztukę po rs. 5, 
w yraźnie rubli srebrem  pięć, i odstępuję od takowej ceny 
procentów  NN, (pisać literam i), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych za ­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonom icznej M iasta W arsza ­
wy wadjum w ilości rs. 60  i na  koszta ogłoszenia rs. 10 , 
p rzy niniejszem  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie w NN., pisałem  dn ia  NN.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

P . o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenera ł-M ajo r, W i t k o w s k i .

N aczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(1—3) — 7568—(D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala. Śgo Kocha.

Podaje  do publicznej wiadomości, że w dniu 4 (16 ) L is to ­
pada r. b., o godzinie l le j  rano, w K ancellarji Szpita la  Sgo 
R ocha, przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście pod N r 395, od­
będzie się przed delegowanymi Członkam i R ady, L icy tacja  
in  m inus przez opieczętowane deklaracje, a  następn ie  gło­
śny p rzetarg  pomiędzy dek laran tam i n a  dostawę dla tegoż 
Szpitala w c iąg u  roku 1869, to je s t w czasie od dnia 1 (13) 
Stycznia 1869 r., do dnia 31 G rudnia (12 Stycznia) 1869/70, 
m ięsa wołowego, cielęcego, baraniego, wieprzowego, słoniny, 
chleba, bułek, m asła, ja j ,  piwa, oleju, nafty  i węgla k a ­
miennego.

Życzący się podjąć powyższych dostaw , mogą przejrzeć 
w arunki licytacyjne w K ancellarji S z p ita la , każdodzienie, 
wyjąwszy świąt, od godziny 9ej rano do 3ej po południu.

Opiekun Prezydujący, R adca S tanu,
A. Broniewski.

(3 — 3) —7303— (D W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Śgo Bueha.

Ponieważ ogłoszona na dzień 18 (30/ W rześnia r. b.. L i­
cytacja na  sprzedaż 1,000 sztuk S tarodrzew u w lasach do 
dóbr Szpitalnych M ienia należących, d la  b rak u  konkurentów  
nie przyszła  do skutku, R ad a  Szczegółowa Opiekuńcza po­
w tórny term in do odbycia takowej pod warunkam i poprze­
dnio wskazanem i oznaczyła, n a  dzień 30 Październ ika  (11 
L istopada) r. b., godzinę 5 tą  po południu; o czem publicz­
ność interessow aną niniejszem  zawiad&mia.

Prezydujący, R zeczyw isty R adca Stanu,
Wleezorkowaki.

N adzorca Szpitala,
M ichalski.

(3—3) — 7348— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala. Sturozakonnyeh w Warszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 4 (16), 
5 (17) i 6 (18) L istopada r. b., o godzinie le j  z południa, 
odbędą się w K ancellarji Szpitala S tarozakonnych, głośne 
L icytacje in minus, na  różne dostawy i p rzedsięb ierstw a dla 
tegoż Z ak ładu  w ciągu  roku 1869, a  m ianow icie:

W  dniu 4 (16) L is to p ad a :
Na dostawę chleba i bu łek , różnego gatunku kasz i gro­

chu, m leka krowiego i m asła.
W dniu 5 (17) L istopada:

Na dostawę m ięsa wołowego i cielęciny, wszelkiego ga-



—  IV

tunku  ja rzyn , oleju rzepakowego, świec łojowych i m ydła 
szarego, o raz  Błomy.

W dniu 6 (18) L is to p ad a :
N a dostaw ę bandaży  i różnych knotów do lam p, pasków 

rupturow ych, na  uskutecznienie roboty szklarskiej i d ru k a r­
skiej, tudzież  na  konserw ę i pobiałę  naczyń miedzianych.

O w arunkach licytacyjnych, oraz o wysokości wadjum na 
powyższe dostawy, powziąć m ożna wiadomość w Kancellarji 
rzeczonego szp ita la , w zwykłych godzinach biurowych.

(2—3) — 7586—(D. W.)

bieżący a 2%  na um orzenie k ap ita łu , w dwóch równych r a ­
tach  półrocznych, zaczynając od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r.

Szczegółowy opis pom ienionych possesij, p lan  icb, oraz 
inne w arunki, p rzejrzane być mogą codziennie, wyjąwszy 
Św iąt i N iedziel, od godziny loej z ran a  do 3ej z południa, 
w W ydziale Dóbr i Lasów Rządowych.

Z a Zawiadującego W ydziałem , Stefanowicz.
Naczelnik Sekcji, Jagzowzkl.

___________  (2— 3) — 7471—(D. W.)

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Finansowy w Królestwie Polakiem

Podaje  do powszechnej wiadomości, iż w Gm achu Z arzą ­
du Finansow ego, w W arszawie przy ulicy Rym arskiej pod 
N r 741, w m iejscu jego posiedzeń, w dniu 28  L istopada 
10 G rudnia) 1868 r ., o godzinie I2ej z południa, na  za sa ­
dzie upoważnienia b. R ady Adm inistracyjnej K rólestw a, z d. 
15 (27) M arca 1866 r., N r K ontr. 21,151, odbytą będzie 
głośna licytacja, na- sprzedaż dwóch possessij w Mieście 
W arszaw ie, jednej pod N r 1033 przy ulicy Grzybowskiej i 
N r I007a przy ulicy Krochm alnej; drugiej zaś przy ulicy 
Chmielnej pod N r 1549ab położonych. Pozsessja N r 1033 
podzieloną została  na  dwie części, m ianowicie: na  część 
lit. A, k tó rej szacunek ustanaw ia się na rs. 12,709 kop. 35 
i lit. B, której szacunek ustanaw iony na rs. 12,709 kop. 35, 
a  szacunek possesji N r l,O07a, na  rs. 10,501 kop. 35.

Possesja zaś N r 1549 lit. A. B. podzieloną została  na  czę­
ści 11, d szacunek każdej z nich ustanowiony następu jący : 

Część oznaczona lit. A. na  Rs. 3,048.
» )i ii B. u u 3,137.
i i  ii i i  B. u u 3,132.
u  i i  n  D. i ,  ii 3,128.
u i i  i i  D. i i  i i  3,123.
ii i i  ii F* u u 3,119.
ii i i  ii B. i i  i i  3,119.
ii ii ii B . ,, ,, 3,110.
u  i i  n !• u n  3,460.
,i ii ii K. „  ,, 5,106.
,, u ii B. ,, „  5,523.

L icy tacja  odbywać się będzie na  k ażd ą  z pom ienionych 
części oddzielnie, od szacunku d la  niej ustanowionego, za­
czynając od części possesji N r 1033 lit  A.

Każdy ubiegający się do licytacji, obowiązany je s t złożyć 
w K assie Głównej W arszawskiej, lub w B anku Polskim , ty ­
tu łem  wadjum wgotowiźnie, w L istach  L ikw idacyjnych, w Lis- 
śTch Z astaw nych, albo w in n y ch  Papierach  publicznych, 
z właściwemi kuponam i, sum m ę wyrównywającą '/to części 
szacunku do sprzedaży ustanowionego, a  w szczególności: 

Do kupna części lit. A. poss. N r 1033 Rs. 1,272.
„  „  B. poss. „  „  1,272.

Do k upna  części possesji N r I007a „  1,052.
lit. A. poss. N r I549ab „  305.

; l  = - at
„  I>- -  -  i. 313.

,i i, E . — — „ 3 1 3 .
U „  F. -  ~  „  312.

I, G ~  ~  „  312.
„  H. -  -  „  311.
„  l  ~  ~  I, 346.
i, f  -  510.

„  u L . — — „  552.
W adjum  osoby, k tó ra  się przy nabyciu u trzym a, Skarb 

K rólestw a zaliczy n a  szacunek.
W adjum  zaś osób, k tó re  ed licytacji odstąpią, bezzwłocz­

nie wydane! im  zostaną.
W ypłatę  szacunku postąpionego na  licytacji wolno uiścić 

w ten  sposób, że połowę szacunku, na  rachunek  k tórego po­
liczone będzie złożone wadjum, nabywca zapłaci w dni 30, 
od d a ty  zawiadom ienia go o zatw ierdzen iu  licytacji, do 
K assy G ubernialnej W arszaw skiej, gotowizną, lub też lis ta ­
mi likw idacyjnem i, albo listam i zastawnem i z właściwemi k u ­
ponami, ale  z d o p łatą  różnicy kursu  ja k a  się okaże w dniu 
wypłaty, według św iadectwa giełdy W arszaw skiej.

D rugą zaś połowę szacunku zapłaci nabyw ca sposobem 
am ortyzacyjnym  przez op łatę  7 % , to je s t 5 %  na procent

K om m lU N  Policji Administracyjnej 
Cyrkułów 3go i l i g o  Miasta Warszawy.

Poniew aż ogłoszona na dniu 30 W rześnia (12 P aźd zier­
nika) r. b., L icytacja A ltany b lachą żelazną kry tej, przy 
U jeżdżalni w Saskim  Ogrodzie znajdującej się, nie przyszła 
do skutku, przeto na mocy rozporządzenia M agistratu  M ia­
s ta  W arszaw y z dnia 15 (27) Październ ika  1868 r., za  N r 
2 1 9 4 3 / 2 1 8 6 , odbędzie się pow tórna dnia 31 Październ ika  
(12  L istopada) r. b., o godzinie iszej z południa, L icy tacja  
in plus, na  sprzedaż za gotowe zaraz  płacić się m ające pie- ! 
n iądze, rzeczonej A ltany, na rzecz należności m iejskich, a 
to od zniżonej ostatecznie ceny, to je s t  od summy Rs. 2 0 0 , 
z w arunkiem  oczyszczenia ściany U jeżdżalni do k tórej A lta ­
n a  przytyka). W zywa więc chęć kupna m ających, o zgło­
szenie się w tym celu na grunt, w czasie wyżej oznaczonym .

( 3 - 3 )  — 7569—(D. W.)

Sędzia laomłssarz ITIassy upadłości 
Aleksandra Petroiv.

W zywa wszystkich W ierzycieli M assy upadłości A leksan­
d ra  Petrow , ażeby się w dniu 31 P aździern ika  (12  L istopada) 
r. b., o godzinie 5ej z południa, w T rybunale Handlowym, 
w W arszaw ie w domu pod Nr 5 4 9 , p rzy ulicy Długiej, oso­
biście lub przez umocowanych szczególnie do tego pe łno ­
mocników stawili, a to  w celu podania potró jnej listy  K a n ­
dydatów na Syndyków tymczasowych Massy upadłości A le­
ksandra  Petrow.

W arszaw a, dnia 2 6  Październ ika  (7 L istopada) 1868 r.
(Podpisano) Jan Szyszbow 

_________  (> — 1) —7673 —(D. W  )

Biuro Nauczycielskie
H E Ł E I ł  H O II U Ł E C K I E J ,

przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 437, 
wprost Gmachu Dobroczynności.

Zaw iadam ia Osoby interesowane, iż nie p rzesta je  pośredni­
czyć w wyborze Osób, k tó re  wykształceniem  swem naukowem 
1 ta len ty  zastosowane być mogą do prowadzącej się edukacji 
pryw atnej, lub w Zakładach naukowych; obecnie n a  liście 
kandydatek  do powyżej wzmiankowanych posad m ieszczą s ię : 
Nauczycielki Polki zwyższcm i średniem  usposobieniem  n au ­
kowem, posiadające również m uzykę, F rancuzk i, N iem ki 
Nauczycielki, k tó re  prócz ojczystych posiadają i obce języ k i,
a  m ianowicie angielski, o raz  z m uzyką w wyższym stopniu; ; 
n iem niej są do pomieszczenia Nauczyciele pryw atni, oraz 
Bony cudzoziemki. Podpisana przyjm nje i załatw ia  wszelkie 
tego rodzaju zlecenia z sum ienną skrupulatnością rekom en- j  
dując tylko osoby dobrze je j znane i za  takowem i udziela 
w łasne poręczenie. K orrespondencja nadsyłana do K antoru , 
winna być zaopatrzoną wewnątz w m arki pocztowe na ż ą ­
dane odpowiedzi. Helena Nowoleeka.

(1—8) — 7 6 8 3 -(2 7 0 7 )

K A l W T O i r
Nauczycielski i 2giej firmy Gildia,

przy ulicy Nowo-Senatorskiej N r 476D, 
ma do um ieszczenia: Osoby Nauczycielskie z wyższem wy­
kształceniem , F rancuzki i Niemki, K orrepetytorzy , i t. d ; Do­
my do zam iany na M ajątki; 10 ,000  Rs. do ulokowania; po­
trzeba  na lszy  N um er h ipoteki domu Rs. 9 ,0 0 0 , p rzy ulicy 
iszo-rzędnej; potrzebne Summy hipoteczne do nabycia; Offi- 
cjaliści do ulokowania; potrzebna Bufetowa z kaucją  Rs. 150.

(1—3) —7662—(16819)
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M A S Z lf l l f T  *  ż e l a z a  k u t e g o  w różnych formatach d o  k o p j o w a n l o .  listów, kon' 
traktów, umów, referatów i w ogóle do każdej korrespondencji. Maszyny te, jako z kutego żela 

w!mk 'e l h * ' Za êca^  s*® trwałością, nie podlegając tak łatwemu spękaniu, jak to ma miejsce przy odle-

l* j |I A § S Ę  z kompletnym przyrządem do yytłaczania suchym stęplem, najnowszem gustownem pismem 
te r , herbów, imion i firm, na papierze listowym, są do nabycia po cenie przystępnej

W S KŁADZI E MA T E RJ A ŁÓW PI ŚMI ENNYCH
JANA RAKOCZEGO,

przy Placu Teatralnym, dom W: Brnnwej, dawniej Petysknsa, Nr 473B. 
SKŁAD POWYŻSZY

posiada M A S Z Y N K Ę  P O S P I E S Z N Ą

z W ystaw y Powszech. Paryzkiej B M 1  I I K I  I A O  

W . A N I A  H I I i K T Ó  W  W I  S K A T O ­

W Y C H  1  A D R E S Ó W  N A  R O C X E  
K A N I I .

(5 — 6) — 7358 — (5958)

Q OTj(XJO<XX'i COOOCOCXJCdXOOOt/jOCOO QOQQOCQO OO^OOOOOCOO TOOOOGQO K

Owczarnia Zarodowa Czystej Krwi
SAATEL,

w  « l n l u  1 8  Stycznia o  godzin ie 1 9  z polu  
d n i u  o d b ę d z i e  alę lie jta rja  l i o  sztuk  dw u­
letn ich  Tryków  rasuy

"IB
Programy za zgłoszeniem się, udzielane będą począwszy 

Od dnia 1 Grudnia r. b.
Naalel bel Barth In Aeu Vor>Pomnierit.

H HOŁT5E.
______(2—9)______________________ —7575 — (16,542)

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

M A G L E ,
Wiadomość przy ulicy Długiej Nr 5 5 6 .

(3 — 3 ) —7355—(15713)

I

Drzewo opałowe tanie.
W Magazynie A. ŁIEDTH LIE, przy ulicy Tamka Nr 4 

nowy, ceny Drzewa sosnowego w sztukach na Rs. i Kop 5, 
Rs. 1 Kop. 35 i Rs. 1 Kop. 65; Olszowego na Rs. 1, Rs. l 
Kop. 2 0  i Rs. l Kop. 50, są tak  nizkie, że ilość wyrówny- 
wająca sążniowi w sosnowym drzewie, nie wyniesie jak  Rs. 8, 
w olszowym Rs. 9. Przytem Magazyn zaopatrzył się w Drze­
wo grubsze ze staro-drzewu, szczególniej dobre na podpałkę 
do Węgla kamiennego; jak  również w Drzewo sążniowe 
twarde, olszowe na Rs. 1 0 , brzozowe Rs. u  sążeń.

(4 — 10) —6676 —(14889)

m ags® ® * Zagubiono U .1 1 T T  wydany w dniu 18 Lute- 
sluSSgp go 1 8 6 8  r., z Zakładu przy ulicy Solec pod Nr 
2951, na złożone przez Justynę Zajączkowską K u . 1 5 0 .  
jako kaucję do sprzedaży Chleba. Łaskawy Znalazca raczy 
oddać go Właścicielce, w domu Wicherkiewicza, w Nowej 
Wsi, za nagrodą. W  przeciwnym razie wspomniony Kwit 
uważa się za nieważny. (2—3) —7518—(16547)

!!!! Zamiany starych Mebli na n o w e !!!!
oraz przerabiania Mebli i wszelkich innych Robót T a p l -  
cersktcli, pod korzystnerni warunkami dla interessantów, 

podejmuje się.— H .  G o l a n o w u k ł .
Ulica Chmielna Nr 1524, od Nowego-Światti czwarty dom.

(5 — 6) —7376 —(16299)

i  H u v r
CHARTA CHEMICA DC COHEN.

Leczy reum atyzm y, katary, zadaw nione zapalenie pierw i, reum atyzm y h  blo  
drach, rany, oparzenie, spalenizny, odm rożenia, n agn io tk i w uzelkiego rodzaju etc.
Trąbki tego papieru całe kosztują 2 frauki, połówki franka i opatrzone są podpisem FA1TAK1) et KEAY1V. 
Papier ten zalecany jest od lat30-stu , przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve 
St. Merry, 4 0 . W W arszawie w Składach Materjałów Aptecznych PP . Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

(5 — 12) —6931—(2634)
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moea bvć wyleczone przez użycie Bandaża elektro­
medycznego, wynalazku D ra M arie, mieszkającego 
w Paryża na ulicy do 1’Arbre Sec N r 44, za który otrzymał 
brewet wynalazku na la t 15. Dostać można w Warszawie 
w Składach Materjałów Aptecznych P. Gallego na ulicy Se­
natorskiej. ( * - « )  6930 (6781)

H. ISE mechanik w  BERLINIE.
Schillingstrasse Nr 23. Comptoir: K aiserstrasse, Nr 46.

Poleca swoje Maszyny dla fabrykantów! 
kapeluszy, szmuklerzy, mosiężników, bla-l 
cbarzy, odlewni czcionek, lampiarzy, fa-J 
brykantów szrub metalowych, piły central-f 
ne nogą. poruszane dla stolarzy, etc. Ma-I 
szyny do gięcia obręczy i wiertarnie etc.l 
dla kowali, ślusarzy i t. d. Balansjery do| 
prassowania, wytłaczania i stęplowania pa-f 
pieru, tektury, skóry, blachy, glinki etc.! 
Prassy do mydła i farb, Walcownia zgra-J 
nitu, Młynki do tarcia farb, Windy, Wen-j 
tylatory, Pompy etc.

( 8 — to) — 6665 —(14,645

Z U P E Ł M  W YPRZEDAŻ

W y r o b ó w  B l a c h a r s k i c h ,
Wanien, Maszyn do kawy, Cukierniczek, Lamp naftowych, 
olejnych różnych, Kubłów, Konewek, M iednic, W asser- 
Klozetów, i rozmaitych Rzeczy potrzebnych do gospodar­
stwa, a to po cenach niżej kosztu. Ulica Nowy-Świat Nr 
Nr 1304 (48). £(2 —») —7&79—(16660)

CZELADZ
F 0 L W A R C Z N 4

Z GÓR
PODKARPACKICH

PAROBKÓW, 
z familją lub bezżennycb;

e d k n a ł i, h o i  ih z y ,
PASTUCHÓW)

NADOWCZARZY z Czech, 
OWCZARCZYKÓW;

OYYCZARZY góra li, 
KARBOIYYCH;

CIEŚLI, STELMACHÓW,
KOWALI; 

PUBEREŻYIliÓIY,
DZIEW KI;
POKOJÓWKI,

KUCHARKI i GOSPODYNIE;
Gorzelników i pomagli gorzelnianych;
Robotników do Cukrowni, Przędzalń 
» Poszukuje się znacznej G orzelni w admi­

nistrację, współkę lub dzierżawę. 
jp jjFT "w szelk ich  rękodzielników fabrycznych do trzechlet­
niej służby skontraktowanych.

Dostarcza jak zeszłych la t tak  i w tym roku Dom Korn- 
misowo-handlowy I i. Sroczyńskiego w Krakowie, Ry­
nek, Nr 36. (7 — 12) —6463— (14,483)_____

1
najlepszy, jaki dotąd był w użyciu, prawie bez kolo­
ru, smaku i woni, nadszedł do Apteki F. Fljat- 
Uo»«akiego, -w Warszawie, przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej.

Tamże dostać można TBAYU B a se liln ’a
z Berlina. (5 — 6) —7351— (16,239)

katary, zapalenie 
U I U M U M  piersi, ustępują przed użyciem

P A S T Y  Pana B L A Y B ,
z Pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w Aptece F. Blayn, ulica du Marche St. Ho- 
nore, 7; w W arszawie w Składach Materiałów Aptecznych.

(3—32) —5808—(15610)

i GŁÓWNY KOLLEKTOR LOTERII.
Zawialiamiaiu PP. Hupców i posiadaczy 

Papierów' publicznych, iż od dnia dzisiejszego 
w obu kantorach moich na Krakowskiem Przedmieściu i 
Nowym Świecie, spłacać hędę:

Kupony płatne i jeszcze niepłatne od
w szelkich papierów  publicznych, m ia n o w ic ie :

Kupony od Listów Zastawnych, Listów Likwidacyj­
nych, Obligów Skarbowych i wszystkich Akcji dróg żela­
znych, jak również

Kupony Buskie od pożyczek premjowych i wszel­
kich 5%  papierów publicznych; tudzież

Kupony od papierów publicznych zagranicznych.
Mam nadzieję, że wszyscy PP. interesowani, powodowani 

napotykaną trudnością przy wymianie kuponów, korzystać 
będą z urządzenia przy obu moich Kantorach w tym celu 
specjalnych Kass, w których w każdym czasie sprzedać mo­
gą kupony płatne, a nawet jeszcze niepłatne, 
bez potrzeby składania jakiejkolwiek specyfikacji, za potrą­
ceniem umiarkowanej prowizji. (4— 8) — 7387—(D. W.)

H  ^  tych dniach otwartym został

I wyłączny tasiemek i pasamanterji
ś™ z Fabryki Kaliskiej <2. Buble et Clomp.
J§  POD FIRMĄ:{Huainin,
H  przy ulicy Senatorskiej, Nr 473 , nowy 25, w domu

f  dawniej Petyskusa, obok Kościoła Ś-go Antoniego,
Sprzedaż odbywa się po cenach fabrycznych.

Ó —3) —7659— (16,863)

Uczeń Handlu
rozumiejący po niemiecku, może mieć miejsce. 

Wiadomość w Składzie Towarów Żelaznych, na rogu K 
kowskiego-Przedmieścia, naprzeciw Zjazdu do Mostu.

(1 — 1) —7686—(16858)

I
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Uwiadomienie. ijaM |  €
O ZUPEŁNEJ WYPRZEDAŻY J

•/U JAilU J  iU2SJ!)'J7Ba t  
WEŁNIANYCH I BAWEŁNIANYCH, |

[PŁÓCIEN, CHUSTEK I BIELIZNY STOŁOWEJg

po cen ie  n iżej kosztu ,

ZE SKŁADU

NI. BRABANDER

r  40
,315 
f 243

'365

1595
*458
|875

K aw aler, Urzędnik,
posiadający język ruski, poszukuje miejsca Rządcy domu. 
Ktoby potrzebował, raczv nadesłać swój adres do Dystry­
bucji P. Rylle, na ulicy §to-Krzyekiej, wprost W łodzimier­
skiej, Nr 1340. (1 — 3) —7689 — (16859)

J mprzy ulicy Marszałkowskiej Nr 1065c, dom W-go fi
Okęckiego, wprost Saskiego Ogrodu. ,%>

Z powodu niewłaściwości miejsca na handel teg ijro - §  
dzaju, urządziwszy zupełną wyprzedaż po cenach ni- | |  
żej kosztu, płócien, bielizny stołowej i towarów łok- ^  
ciowych, podałem o tern do wiadomości Publicznej. §[ 
Pochlebiam sobie, że łaskawi kupujący dostatecznie % 
przekonać się już mogli o świeżości towaru, dobroci *  
materiału, jalto też o sumienności mego zakładu. Po- 
lecając się dalszym względom Szanownej Publiczności % 
mam honor zawiadomić, że wyprzedaż ciągle się je- Ę  
szcze odbywa, gdyż znaczny zapas towaru, w jak i się *  
zaopatrzyłem przy otwarciu handlu mego przed nie- aT 
spetua rokiem, nie jest jeszcze wyczerpnięty, i nieje- «•
dnemu żądaniu zadosyć uczynić mogę. %

Max. Krabuniier. A’
f 580  łokci Porkalu białego angielskiego po kop. 1 2 .
?475 „ F laneli angielskiej, czystej wełnianej w r ó ż - | |

nych kolorach, po kop. 75. A»
' 350 „ Barchanu w różnych kolorach, po kop. 18% .l a
f i l o  „ Półkortu w różnych kolorach, po kop. 40. ĘI
 ̂448 „ Flanelki w Paski i kratk i w różnych kolorach SB

po kop. 16 V2- ifei
Drelichu w pasy Najmanowskiego, po k. 35. Ę/ 

„ Adamast zagraniczny, po kop. 45. g  
Dreliszku w różnych kolorach na kalesony 

męzkie, po kop. 16y2. M
Towaru wełnianego na suknie dubeltowej®, 

szerokości, po kop. 17 V2.
Towaru wełnianego na suknie, po kop. 22y2.

„ » „ po kop. 30.
„ » w najlepszym gatunku po ko­

piejek 35.
V2 tuzina chustek płóciennych w dobrym gatunku, po 

po kop 95.
1 sztuka płótna domowego, rs. 7.

n Holenderskiego, po rs. 9 k. 50.
„ Szlązkiego %  60 łokci, rs. 11 k. 75.

” „ Rumbugrskiego, rs. 12 k. 75.
Weby Bumburgskiej 70 łokci, rs. 15 k,50.

„ Angielskiej 70 łokci, rs. 2 0 .
” „ Bilefeldzkiej 70łokci, rs. 22.
” „ Francuzkiej 70 łokci, rs. 2 5 .
” „ Batystowej 70łokci, od rs. 30 dors: 55.
” Na pół sztuki także sprzedąje się.

W eba różowa łokieć kop. 30.
Chustki czysto wełniane Szkockie w różnych kolorach.

od rs. 2 k. 50 do rs. 3 kop. 60.
Chustki czysto Lamou z kręconemi frendzlami, rs. 3k. 75. 
Chustki włóczkowe, rs 3 k. 8 5.
Chustki trykotowe, rs. 4 k. 50.
Ręczniki na łokcie w paski, łokieć k. 15 .
Obrusy kolorowe i białe czyli bielizna stołowa, niżej 
ceny kosztu 25 procent.

Kupującym za summę rs. 10 0 , odstępuje się kupiecki 
rabat 2 %  procent.

(5—8). \  —7342—(12,842)

Dla Panów P raw ników .
Dogodny lokal frontowy narożny od ulicy! Ś-to 

Jerskiej, i placu Krasińskiego pod Nr. 1790, w Sta­
rym teatrze na drugim piętrze, odświeżony, ciepły, 
składający się z salonu O 3-ch oknach, 3-ch pokoi,

1 przedpokoju, kuchni, piwnicy i  osobnej góry; z ku- 
j  chni jes t odzielne wyjście; do najęcia od Nowego Ro- 

ku, cena roczna rs. 330. Tamże potrzebna zaraz z do- 
bremi świadectwami do jednego dziecka i wyręcze­
nia w gospodarstwie.

BONIA MEflKA.
W temże miejscu dowiedzieć się można o dzierżą- 

obszernego ogrodu wiirzywiics® i owo- 
e o w e g o ,  wraz z domkiem mieszkainym, zdatnym 
dla prywatnej osoby lub ogrodnika. Ogród z domkiem 

| jest na Lesznie, pod Nr. 69 2. (3—3) —7498 (165991

Zarząd Fabryki Wyrobów 
Platerowanych i Nfowotnego 
Srebra BRACI BUCH, zawiada­
mia niniejszym Szanowne Osoby, które 

Fabryce naszej pod dawniejszą firmą „Henniger A 
Spółka,“ do reparacji różne powierzali Przedmioty, aby 
w przeciągu 3ch miesięcy od niniejszego ogłoszenia, po od­
biór takowych zgłosić się raczyli, albowiem po ekspiracji 
wzmiankowanego terminu, Fabryka żadnej^ za nie nie przyj­
mie odpowiedzialności. (1—0  7670—(16854)

. . . .

aefal
n n *  massyw murowany, w środku miasta 
DUJIŁ położony, kilka tysięcy Rubli sr. 

dochodu przynoszący, je s t w każdej chwili do 
sprzedania pod bardzo korzystnemi warunka- 

——  1 . mi. Bliższa wiadomość u Wgo Przyjemskiego,
Obrońcy Sądowego, przy ulicy Podwale, w domu Ńr 519, na 
2 m piętrz«, od ulicy zamieszkałego, którego każdodziennie 
z rana do godziny lOej, a  z południa do 5ej, w mieszkaniu 
zastać można. (2—3) —7542—(16596)



tg . W procencie
z a  w y p o ż y c z e n ie  800 lu b  1,000 Be., n a  r o k  lu b  
d łu ż e j ,  p ró c z  p e w u o śc i n a  z n a c z n y c h  a  z u p e łn ie  

c z y s ty c h  D o b ra c h ;  m o ż e  b y ć  d o d a n e  M ie s z k a n ie  n a  w si, 
z w sz e lk ie m i in n e m i w y g o d a m i, w b lis k o ś c i  m ia s ta  i  k o le i  T e -  
r e s p o ls k ie j .  W ia d o m o ś ć  l is to w n a  : B . R u c k i  w B ie ły . G u b e r -  
n ja  S ie d le c k a .  P o s t e - r e s t a n t e .  (1 — 1) — 7 6 7 7 — (X6S61)

D o  s p rz e d a n ia  
p rz y  u lic y  E l e k to r a ln e j  N r  788, w  F a b r y c e  P . B o r s c h a :
Stół o k rą g ły ,  je s io n o w y , s k ła d a n y ,  z n o g a m i to k a r s k ie  

ro b o ty ,  n a  12 d o  20 o s ó b , z a  c e n ę  R s. 20  lu b  m n ie j.
N a  ro g u  u lic y  S ie n n e j i Z ie ln e j  N r  1 4 17w, w d o m u  H a e n t-  

k e g o , lo k a lu  N r  4 :
S a l o p a  lis a m i p o d s z y ta ,  K o łn ie rz  tu m a k o w y , p o k ry c ie  

c z a r n e  m a te r ja ln e ,  n a  o s o b ę  w y so k ą . C e n a  R s. o d  60  d o  75.
P l a s z e z  w y b u ro w em i s z o p a m i p o d b ity ,  s u k n e m  s z a ra c z -  

k o w y m  p o k ry ty ,  n a  w y so k ą  o so b ę  C en a  od  R s . 75 do  1 00 .
K o m p le tn y  i o p ra w n y  K u r j e r  W a r s z a w s k i  od  

185 0  d o  W r z e ś n ia  1866 r .; o r a z  ro z m a i te  H N i ą ż k i  s z k o l ­
n e  d la  m ło d z ie ż y  p łc i  o b o je j, z a  d o s y ć  n iz k ą  c e n ę .

S z a m z U n  c z y li P a ł a s z  z P e n d e n te m , F a b r y k i  Z ło -  
t o u s to w s k ie j  z  P e te r s b u r g a ,  m a ło  u ż y w a n y . K o s z to w a ł  R s . 24 .

W id z ie ć  m o ż n a  c o d z ie ń  o d  9ej r a n o  do  5ej p o  p o łu d n iu .
(1 — 3) — 7679 — (1 6 6 56)

_ Ostrzeżenie.
W  d n iu  w c z o ra js z y m  z g u b io n e  z o s ta ły

L I S T Y  K A S T A  W  A E
2 gie j S e r j i ,  b e z  K u p o n ó w , a  m ia n o w ic ie :

N r a :  2 1 6 ,1 9 4 , 2 2 5 ,4 4 1 , 2 2 6 ,0 7 5 , 2 2 2 ,2 7 0 ; w s z y s tk ie  po  R s  150. 
Ł a s k a w y  Z n a la z c a  z e c h c e  o d d a ć  w R e d a k c j i  „ K u r je r a .

(3— 3) — 7631 — (16763)_________

Z  p o w o d u  w y ja z d u  s ą  d o  s p r z e d a n ia  ró ż n e  
P r z e d m io ty ,  a  m ia n o w ic ie :  S M la i t ł * *  f i a m s U a  
b a l o w a ,  u b r a n a  c a ł a  k w ia ta m i p a ry z k ie m i,  k o s z tu ją c a  
R s . 50 , z a  R s. 25 ; R z I e n n i U *  F r a n e u z U l e ,  a  m ia ­
n o w ic ie :  Ż y c ie  P a r y z k ie ,  J o u r n a l  p o u r  T o u s , L a  M o d e  l l lu -  
s t r e e ,  P r z e w o d n ik  m u z y c z n y , j a k o  t e ż  w ie le  N u t  d o  ś p ie ­
w u  i n a  f o r te p j a n .  W s z y s tk o  z a  p ó l c en y . H o te l  K ra k o w s k i 
N r  '3 8  d ru g ie  p ię t r o ,  s c h o d y  w  d z ie d z iń c u  n a  lew o .

(1 —  1) — 7 6 8 2 — (1 6 1 7 0 )

Z  p o w o d u  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o śc i, j e s t  
d o  s p r z e d a n ia  F O R T E P I A N ,  b a rd z o  m a ło  
u ż y w a n y , p ra w ie  j a k  z u p e łn ie  n ow y , z a g r a n ic z ­
n y , z  p ie rw s z e j tu te js z e j  fa b ry k i ,  o 7 m iu  o k t a ­

w a ch , z  c a ły m  m e ta lo w y m  B la te m  i S z p rp jc a m i, n a jn o w sz e j 
k o n s t r u k c j i  i f a s o n u ,  o z d o b n y , z  s iln y m , p e łn y m  i ś p ie w n y m  
to n e m , z a  b a rd z o  p r z y s tę p n ą  c e n ę  W ia d o m o ś ć  p rz y  u lic y  
K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  p o d  N r  4 0 7 , n a  d o le .  S t r ó ż  m ie j­
sco w y  w s k a ż e .  ( i  — 3) — 7696  (1 3 0 ,4 )

Fortepiany i Pianina
z  n a jp ie rw s z y c h  F a b r y k  Z a g ra n ic z n y c h  
s p ro w a d z o n e ,  n p . F a b r y k i  I r m le r a  

z  L ip s k a ,  n a jn o w sz e j k o n s t r u k c j i ,  z  m o c n y m  i p rz y je m n y m  
to n e m  i  P ia u in a  k o n c e r to w e ,  s ą  d o  s p r z e d a n ia  lu b  d o  w y ­
n a ję c ia .  S ą  t a k ż e  in n e  F o r t e p i a n y  i P ia n in a ,  n o w e  i  u ż y w a ­
n e  i k to  w y n a jm u je  F o r t e p i a n  lu b  P ia n in o  i c h c e  n a b y ć  n a  
w ła s n o ś ć ,  w te n c z a s  p o ło w a  o d n a im u  b ę d z i e  d o lic z o n a  do  
k u p n a ,  n a w e t  d o  l a t  3 c h . W ia d o m o ś ć  p rz y  u lic y  Z ie lo n y  
P la c ,  d ru g i  d o m  o d  M a r s z a łk o w s k ie j ,  N r  1 0 6 6 Ł , d o m  H r. 
Z a m o js k ie g o , w o fic y n ie  n a  im  p ię t r z e ,  N r  29 m ie s z k a n ia .  
H . .  F r i t s c b e .  (3 — 3) — 7 5 6 2 — (1 5 9 3 6 )

Skład Węgli Kamiennych
S T A N I S Ł A W A  H E R T Z A ,

p rz e n ie s io n y  n a  ró g  u lic  M a rs z a łk o w s k ie j  i W id o k  N r  1 574B , 
H o te l  W a r s z a w s k o -W ie d e ń s k i ,  p o le c a  s ię  S z a n o w n e j P u ­
b lic z n o ś c i w y b o ro w y m  W ę g le m  K a m ie n n y m  z  n a jz n a k o m i t ­
s z y c h  K o p a ln iS z l ą z k ic K _______ (1 — 81 —  7 6 8 4 — (t6 8 4 7 )

s i E i t / n A i i i H  z d a tn y  d o  g o s p o d a r s tw a ,  o- 
©*«-%<& p a t r z o n y  c h lu b n e m i ś w ia d e c tw a m i,  s k u tk ie m  dłu­
g ie j c h o ro b y  p o z b a w io n y  m ie js c a ,  u p r a s z a  s e r c  l i to ś c iw y c h  
o d a n ie  m u  ja k ie g o k o lw ie k  z a ję c ia  n a  w si p r z y  g o s p o d a r ­
s tw ie ,  g d z ie  m ó g łb y  n a p ra w ia ć  w  r a z ie  p o t r z e b y  z e p s u te  
m a c h in y , p e łn ią c  o b o w ią z k i P i s a r z a  p ro w e n to w e g o  lu b  j a ­
k ie k o lw ie k  in n e . B liż s z a  w ia d o m o ść  w  R e d a k c j i  „ K r o n ik i  
R o d z in n e j ,“  u l ic a  M a z o w ie c k a  N r  1 3 5 1 , d o  A r n h o ld a .

( 2 — 2) — 7 6 0 5 — (1 6 7 1 5 )

K S *  W Magazynie W a l e i - j i  C z e r n l e j e w s h l e j ,
p rz y  u lic y  N ie c a łe j N ro  61 4  l i t :  G , d ru g i  d o m  o d  O g ro d u  
S a s k ie g o ,  po  lew ej s tro n io ,  s p r z e d a ją  s ię  K R Y N O L O Y  
w e łn ia n e ,  w n a jn o w sz y m  f a s o n ie ,  s to s o w n e  n a  o b e c n ą  p o rę ,  
p o  r u b l i  s r . 4 ; od  r o b o ty  z a ś  ty c h ż e ,  b ie r z e  s ię  po  r s r  1 .—  
T a m ż e  s ą  i  P O N C K O C H I T  p ra w d z iw e  w e łn ia n e  c ie n k ie ,  
J ? * * ®  ’ a m a ra n to w e ,  p o  k o p ie je k  7 9 .—  J o s t  t a m  t a k ż e  i 

do  K w i a t ó w ,  z  p o w o d u  b r a k u  m ie js c a , d o  s p r z e -  
d a m a - - 7 , 1 6 7 -  (1 6 ,7 1 4 .)

CZEKOLADA DESBRIERE
ffz y sz fz ą cą  z  m a g n e z j ą

ł^ rz y je m u e g o  s m a k u ,  (w  m c z e m  n ie  r ó ż n i  
s i ę  04 s m a k u  c z e k o la d y )  i niezawodnej 
skuteczności d la  s p ę d z e n ia  ż ó łc i  i  z e ­
p s u ty c h  h u m o ró w . W  m a ły c h  d o z a c h  u ż y t a ,I 
le c z y  z a tw a rd z e n ie .  W  P a r y ż u  p rz y  u lic y  
t  ^  ^  „  t i ®r l '> W  W a r s z a w ie  w S k ła d a c h i  
“ J ^ J ^ ^ K O ^ p i e s s ^ ( ^ ^ ^ 6 6 5 ^ ^ 4 2 5 9 y

*  „ a *

&a J e s t  d o  s p r z e d a n ia :
P a r a  Bi. Ł Ą C Z Y  r u g o .  

w ych, j e d n a  c ie m n o -g n ia d a ,  d r u -
g a  s iw a , po  8 la t ,  i  K A R ET A  --------------

u ż y w a n a , le c z  w  z u p e łn ie  d o b ry m  s t a n i e .  W ia d o m o ś ć  n a  
P r a d z e ,  w  P u n k c ie  Z b o rn y m , w  m ie s z k a n iu  K o m e n d a n ta  t e ­
goż  P u n k tu .  , i _ 3 ) — 7 6 8 7 — (16850)

A
TppgfP Cztery Konie rassy ruskiej,

z a  P u m ie ™ ą c e n ę , d o  d n ia  12 L i s to p a d a  s ą  do  
i • 8P£ze(ia n ia .  B l iż s z ą  in fo rm a c ję  p o w z ią ś ć  m o ż n a  

w m ie s z k a n iu  P a n a  R o s tk o w s k ie g o , u l ic a  L e s z n o ,  N r  15 
n o w y . i3 — 3) — 7 6 2 ! — ( 16, 7 5 6 )

_  S ą ^ d o  s p r z e d a n ia :

_.__ 2 Charciki i 2 Pinczery, S S L
n p ra y  u llcy  N o w y -S w ia t  N r  1 2 9 8 A , 

z a  c e n ę  b a rd z o  p r z y s tę p n ą .  S t r ó ż  m ie jsco w y  w sk a ż e .
( 2 —3) — 76 4 2  — (1 6 7 9 9 )

K a ż d e g o  ^czasu  j e s t  d o  w y n a ję c ia  n a  S e w e ry n o w ie ,

Mieszkanie umeblowane,
s k ła d a ją c e  s ię .  z P o k o ju  s y p ia ln e g o , S a lo n u  i P r z e d p o k o ju ,  
a  w  r a z ie  p o trz e b y  m o że  b y ć  d o d a n y  je s z c z e  je d e n  P o k ó j .

(1 — 3) — 7 6 6 3 — (16816)

Pokój duży o dwóch oknach,
n a . 0<* f r o n tu ,  d o  n a ję c ia ,  z  m e b la m i i  u s łu g ą ,  p r z y  S a ­
s k im  U g ro u z ie . W ia d o m o ść  w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a rs z a w -  
s k ie g o . ■ (1 —  1) — 7 6 7 6 — (1 6 8 5 7 )

S K L E p  p o d  N r  1 3 4 6 D  p rz y  
_  Mazowieckiej, i

„  P Ł A C  pod N r 1 5 8 2 K , róg  Jero: 
skiej i M arszałkowskiej, na Skład W ęgli, s ą  do najęci 

 ___________________________ ( i — 3) — 7669  —  (1 6 3 6 0 )

W d r u k a r n i  K u r ie r a  W a r s z a w s k ie g o .— Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry  R zą d o w e j


